
W ubiegłym tygodniu Andrzej Duda został zaprzysiężony na prezydenta 
Polski. Co prawda na uroczystość nie pojechała delegacja Prawa 
i Sprawiedliwości z samego Lubina, a jedynie z okręgu legnickiego, 
ale już wkrótce nowy prezydent ma przyjechać do Lubina.  » STR. 5
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POLITYCZNE UKŁADANKI
Jeszcze tylko dwa i pół miesiąca i dowiemy się, kto 
przez kolejne cztery lata będzie rządził Polską. 
Wybory znów wygra PO czy PiS? A może tym razem 
wyborcy oddadzą głosy na zupełnie inne 
ugrupowania?    » str. 3
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PRZEJECHAŁA 
SETKI 
KILOMETRÓW
Natalia Czerwonka przejechała 450 kilome-
trów, żeby pobawić się i pojeździć na rolkach 
z lubinianami. – Kocham dzieci i chętnie biorę 
udział w akcjach, które odciągają je od tele-
wizora, komputera i wyciągają na powietrze 
– mówi z uśmiechem Natalia.  » STR. 11

ILE NAS KOSZTUJĄ 
DZIKIE WYSYPISKA?
Polacy coraz częściej wyrzucają 
śmieci w miejscach publicznych. 
Według danych Ministerstwa 
Środowiska, tylko w 2014 r. 
w lasach zebrano ponad 120 
tys. m³ śmieci, co równa się 
ponad tysiącowi załadowanych 
po brzegi ciężarówek.
 » STR. 15
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APELUJĄ DO 
PREZYDENTA
Bezpartyjni Samorządowcy oraz ich sympa-
tycy skupieni w komitecie JOW Bezpartyjni 
wydali apel do prezydenta Andrzeja Dudy. 
Podkreślają w nim, że zwracają się do prezy-
denta jako bezpartyjna większość Polaków.
 » STR. 9

WYPADŁA 
Z DZIEWIĄTEGO 
PIĘTRA I PRZEŻYŁA
22-latka z Lubina wyskoczyła lub wypadła 
z dziewiątego piętra. Dziewczyna przeżyła. 
W ciężkim stanie trafiła do lubińskiego szpitala.
 » STR. 7

ZAPRZYSIĘŻENIE. 
POTEM PRZYJAZD DO LUBINA

NIEMOWLĘ 
WALCZY O ŻYCIE!

 » Zarzut spowodowania ciężkiego uszczerbku na zdrowiu 
trzymiesięcznej dziewczynki usłyszał 23-letni lubinianin Paweł 
K. Mężczyzna uderzył niemowlę metalowym prętem w główkę. 
Dziewczynka przeszła już operację neurochirurgiczną. Jest pod-
łączona do respiratora. Stan dziecka jest na tyle ciężki, że leka-
rze nie chcą niczego prognozować

Mężczyzna na trzy miesiące 
został aresztowany. Uderzył 
dziecko podczas awantury 

ze swoim bratem. 23-latkowi grozi 
do 10 lat więzienia. Sprawę prowadzi 
lubińska policja pod nadzorem pro-
kuratury. Póki co mundurowi szu-

kają świadków te-
go zdarzenia lub 

osób, które mają jakiekolwiek in-
formacje w tej sprawie. Funkcjona-
riusze proszą o kontakt z prowadzą-
cym postępowanie pod numerem te-
lefonu 768 406 292, z dyżurnym po-
licji pod numerem 997 lub osobiście 
w Komendzie Powiatowej Policji 
w Lubinie, przy ul. Traugutta 3, pokój 
numer 38.  
 Więcej o sprawie na stronie 7
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W ubiegłym tygodniu Andrzej Duda został zaprzysiężony na prezydenta 
Polski. Co prawda na uroczystość nie pojechała delegacja Prawa 
i Sprawiedliwości z samego Lubina, a jedynie z okręgu legnickiego, 
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POTEM PRZYJAZD DO LUBINA

kają świadków te-
go zdarzenia lub 
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Kupili nowe 
 Przedsiębiorstwo 

Komunikacji Samochodowej 
w Lubinie kupiło pięć 
autobusów marki Neoplan. 
Wyjadą na ulice 1 września, 
by obsłużyć dodatkowe 
połączenia, które pojawią 
się w miejsko-gminnym 
rozkładzie jazdy po 
wakacjach.

Z początkiem lipca PKS 
przejął połączenia na terenie 
gmin Lubin i Ścinawa. Zbie-
gło się to z okresem wakacji, 
w którym tradycyjnie kur-
sów jest mniej. Jednak z no-
wym rokiem szkolnym liczba 
obsługiwanych połączeń zna-
cząco wzrośnie. Zwiększenie 
taboru było więc niezbędne.

– Cena, za jaką kupiliśmy 
autobusy, stanowi tajemnicę 
handlową – mówi Kazimierz 

Ziółkowski, prezes PKS Lu-
bin. – Ale mogę powiedzieć, 
że jestem bardzo zadowolo-
ny z warunków tej transakcji.

Autobusy nie są nowe fa-
brycznie. Wyprodukowa-
ne zostały w 2006 r., ale – jak 
zapewnia szef PKS – ich stan 
techniczny jest bardzo dobry, 
a w dodatku wszystkie mają 
stosunkowo niewielki prze-
bieg. Autobusy wyposażone 
są w podwójne szyby, dzięki 
czemu w chłodne dni pasaże-
rowie nie odczują dyskomfor-
tu. Mają też o cztery miejsca 
siedzące więcej, niż dotych-
czasowe modele.

Zakup pojazdów oznaczał 
też konieczność zatrudnienia 
dodatkowych kierowców. 
Personel lubińskiego prze-
woźnika zwiększy się o dzie-
sięć osób.  JOANNA DZIUBEK

Na lubińskiej uczelni re-
krutacja trwa w najlep-
sze. – Podania przyjmu-

jemy do 15 września, ale jeśli 
zajdzie taka potrzeba, rekru-
tacja zostanie przedłużona. 
Szczególnie dotyczy to osób, 

które będą zdawać 
maturę poprawkową. 

Na pewno jeśli będą chcieli 
studiować na naszej uczelni, 
ich podania też zostaną przy-
jęte – zapewnia Marta Am-
broziak-Sieradzka.

Do wyboru przyszli stu-
denci mają cztery kierunki 

studiów pierwszego stopnia – 
zarządzanie, pedagogikę, gór-
nictwo i geologię oraz zarzą-
dzanie i inżynierię produkcji. 
Każdy z nich ma też kilka spe-
cjalności, łącznie jest ich 15.

– Największym zaintereso-
waniem już kolejny rok z rzę-
du cieszy się górnictwo i geo-

logia. Taka specyfi ka naszego 
regionu i widać, że urucho-
mienie tego kierunku było 
dobrym posunięciem. Mamy 
też nowości. Na pedagogice 
uruchomiliśmy specjalność 
asystent rodziny. To przyszło-
ściowy zawód, bo zmieniły 
się przepisy i gminy będą mu-

siały zatrudniać asystentów 
do pomocy dla rodzin z pro-
blemami. Dla asystentów bę-
dzie więc praca – dodaje Am-
broziak-Sieradzka.

Absolwentom studiów 
pierwszego stopnia uczelnia 
oferuje też studia magister-
skie. Tytuł magistra można 

zdobyć na kierunku zarzą-
dzanie. – W tym roku mu-
ry uczelni opuścili już pierw-
si magistrowie – 36 osób. To 
dopiero pierwsza grupa, dru-
ga będzie bronić się później. 
Łącznie z licencjatami do lip-
ca obroniło się już 136 osób.

MARIOLA SAMOTICHA

Kurtyny wodne dla ochłody
  Upał staje się nie do 

wytrzymania. Żeby trochę 
ulżyć mieszkańcom, 
w czterech punktach 
Lubina ustawione zostały 
zraszacze i kurtyny wodne.

W mieście jest dziewięć 
fontann, w których można 
się schłodzić – osiem miej-
skich i jedna przed Gale-
rią Cuprum Arena. Do pię-
ciu z nich można wchodzić 
swobodnie: dwóch znajdu-
jących się w parku Wrocław-
skim, tej na skwerze Kajka 
i Kokosza, przy Galerii Cu-
prum Arena oraz nowej fon-
tanny przy ulicy Kilińskiego.

Od jakiegoś czasu dodat-
kowe kurtyny wodne sto-
ją w parku Wrocławskim. 
Ostatnio, z powodu upałów, 

dostawiono kolejne zrasza-
cze. Pojawiły się one również 
w innych częściach miasta.

– Fala upałów spowodo-
wała, że zdecydowaliśmy 
o rozłożeniu kurtyn, które 
choć trochę pomogą w prze-
trwaniu upalnych dni – mó-
wi Tymoteusz Myrda, dyrek-
tor ds. rozwoju w MPWiK 
w Lubinie.

Kurtyn pojawiły się mię-
dzy innymi w pobliżu Cen-
trum Kultury Muza oraz 
przy ulicy Szkolnej.

MARTA CZACHÓRSKA

które będą zdawać 
maturę poprawkową. 

 »Górnictwo i geologia 

– ten kierunek króluje w Uczelni 

Zawodowej Zagłębia Miedziowego. 

– Właśnie górnictwo chce studiować 

najwięcej lubinian. W zdecydowanej 

mierze są to panowie, choć oczywiście 

zdarzają się też panie, które 

w przyszłości chciałyby pracować 

w kopalni – mówi Marta Ambroziak-

-Sieradzka z działu marketingu

i promocji UZZM.

Wszyscy chcą być górnikami
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Do wyboru przyszli studenci mają cztery kierunki studiów pierwsze-
go stopnia – zarządzanie, pedagogikę, górnictwo i geologię oraz za-
rządzanie i inżynierię produkcji
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Jedna z kurtyn 
pojawiła się 

w pobliżu Centrum 
Kultury Muza

dobrym posunięciem. Mamy 
też nowości. Na pedagogice 
uruchomiliśmy specjalność 
asystent rodziny. To przyszło-
ściowy zawód, bo zmieniły 

bieg. Autobusy wyposażone 
są w podwójne szyby, dzięki 
czemu w chłodne dni pasaże-
rowie nie odczują dyskomfor-
tu. Mają też o cztery miejsca 
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 » Jeszcze tylko dwa i pół miesiąca i dowiemy się, kto przez kolejne cztery lata 
będzie rządził Polską. Wybory znów wygra Platforma Obywatelska czy Prawo 
i Sprawiedliwość? A może tym razem wyborcy oddadzą głosy na zupełnie inne 
ugrupowania? Te bezpartyjne? Póki co, jest naprawdę gorąco. Partie, koalicje 
i niezależne stowarzyszenia walczą o zainteresowanie mediów, przekonują 
wyborców do swoich programów, słowem – robią co mogą, by słupki ich po-
parcia wciąż rosły. Zdradzają też, kto będzie ciągnął ich listy, a wkrótce poda-
dzą wszystkich swoich kandydatów w październikowych wyborach do Sejmu 
i Senatu.

Ostatnie dni były co naj-
mniej zaskakujące. 
Wszystko przez decy-

zję premier Ewy Kopacz, któ-
ra przeprowadziła wewnętrz-
ną rewolucję w partii. Za nic 
miała ustalenia lokalnych i re-
gionalnych struktur partii co 
do liderów list w danych re-
gionach. Tym samym zamiast 
Grzegorza Schetyny, który 
uważany był za pewniaka 
okręgu legnicko-jeleniogór-
skiego, jedynką na liście PO 
na naszym terenie będzie wi-
ceminister administracji i cy-
fryzacji Stanisław Huskowski. 
Polityk znany, ale we Wrocła-
wiu. Schetyna startować też 
będzie, ale… w Kielcach. 

Premier zapewnia jed-
nak, że jest zadowolona z ta-
kiego ułożenia liderów na li-
stach PO. Po posiedzeniu za-
rządu partii powiedziała, że 
zmiany były radykalne, ale 
konieczne, bo „celem Platfor-
my jest zwycięstwo w jesien-
nych wyborach i partia rozu-
mie to jako zwycięstwo Pol-
ski obywatelskiej”. – Ostatnie 
miesiące pokazały nam, że je-
żeli chcemy zmieniać Polskę 
na lepsze, musimy też zmie-
nić siebie – mówi premier Ko-
pacz. 

Kandydatem PO na sena-
tora ma być u nas były euro-
parlamentarzysta z Lubina 
Piotr Borys.

Dotychczasowy koalicjant 
Platformy – Polskie Stronnic-
two Ludowe nie ma u nas 
jeszcze lidera. Najpewniej zo-

stanie nim wiceminister go-
spodarki Ilona Antoniszyn-
-Klik lub Tadeusz Sambor-
ski, który zasiada w za-
rządzie województwa. 
Natomiast na sena-
tor najpewniej partia 
wystawi u nas Emi-
liana Antoniszyna 
lub Tadeusza Jaku-
bowskiego.

W Prawie i Spra-
wiedliwości na 
razie obyło się 
bez rewolucji. Jest też eufo-
ria, bo partia liczy, że wysta-
wienie przez PO nieznanych 
polityków jako liderów list 
spowoduje, że to właśnie PiS 
dostanie większe poparcie. Li-
stę w okręgu legnicko-jelenio-
górskim otwiera poseł Adam 
Lipiński, druga będzie Elżbie-
ta Witek, która od niedawna 
jest też rzecznikiem partii. 
Natomiast o mandat wyższej 
izby parlamentu będzie się 
ubiegać obecna senator Do-
rota Czudowska.

Sojusz Lewicy Demokra-
tycznej wyciągnął wnioski 
z poprzednich wyborów. Ja-
ko że poparcie partii jest coraz 
niższe, lewica postanowiła 
się zjednoczyć. W wyborach 
wystąpi pod wspólnym szyl-
dem Zjednoczonej Lewicy, 
skupiającej SLD, Twój Ruch, 
Unię Pracy i Partię Zielonych. 
W naszym okręgu jedynką 
będzie lubiński parlamen-
tarzysta Ryszard Zbrzyzny 
z SLD. On także – w rozmo-
wie z mediami podkreśla, że 

re-
w o l u c j a 
w PO to prezent dla 
innych ugrupowań.

W ostatnim czasie powsta-
ły też zupełnie nowe partie. 
Również na naszym terenie 
formują one swoje struktu-
ry. Jest na przykład Stonoga 
Partia Polska z liderem Zbi-
gniewem Stonogą – posta-
cią bardzo kontrowersyjną, 
ale też mająca duże popar-
cie w społeczeństwie. Na na-
szym terenie listę Stonogi po-
ciągnie Maciej Parobczak, 
student prawa i przedsiębior-
ca. Mieszka we Wrocławiu, 
ale pochodzi z Bolesławca. 
Także NowoczesnaPL z za-
łożycielem Ryszardem Petru 
szykuje się do jesiennej walki. 
W legnicko-jeleniogórskim 
okręgu wyborczym  koordy-
natorem jest Tomasz Strojek, 
a szefem sztabu wyborczego 
Dawid Sołtys. Obaj pocho-
dzą z Legnicy, dotąd nie dzia-
łali w żadnej partii politycznej 

i pod-
kreślają, 
że w ich ugrupo-
waniu nie ma miejsca dla 
tak zwanych spadów partyj-
nych.

Ciekawe będzie też z pew-
nością starcie pomiędzy zwo-
lennikami Jednomandato-
wych Okręgów Wyborczych. 
Pierwszy to Ruch Kukiza z li-
derem, muzykiem Pawłem 
Kukizem na czele, drugi – 
JOW Bezpartyjni z prezyden-
tem Lubina Robertem Ra-
czyńskim jako liderem. Jesz-
cze niedawno szli razem, ale 
nastąpił rozłam. – Tak na-
prawdę to on [Paweł Kukiz 
– przyp. red.] odszedł od nas. 
Odszedł od idei bezpartyjno-
ści, a poszedł na współpracę 
z marginalnymi partiami, ta-
kimi jak Ruch Narodowy czy 
Kongres Nowej Prawicy. Pa-

weł 
nie jest 
obl iczalnym 
partnerem politycz-
nym. Może byliśmy naiwni, 
a może mało spostrzegawczy 
– mówił w „Rzeczpospolitej” 
Robert Raczyński.

Bezpartyjni Samorządow-
cy założyli własne stowarzy-
szenie i zdecydowali się sami 
wystartować w jesiennych 
wyborach. Nie zdradzają jesz-
cze nazwisk swoich kandyda-
tów. Po co samorządowcy idą 
do parlamentu? – Idziemy, 
by usprawnić państwo. Sa-
morządowcy to grupa, któ-
ra ma największą weryfi ka-
cję swoich mandatów spra-
wowania urzędów publicz-

nych, bo jedy-
ni tak napraw-

dę występu-
ją dziś w JOW-

-ach. Prezydenci, 
wójtowie i burmi-

strzowie są przecież 
wybierani w okrę-

gach jednomandato-
wych. Z drugiej strony 

posiadamy ogromną wiedzę 
na temat źle funkcjonujące-
go państwa, które dodatko-
wo niszczy możliwości inicja-
tyw obywatelskich. I to chce-
my naprawić – wyjaśnia Ro-
bert Raczyński.

Na podanie pełnych list 
wyborczych komitety ma-
ją czas do 25 sierpnia. Więk-
szość z nich deklaruje, że swo-
ich kandydatów przedstawi 
właśnie tego dnia. Potem ma 
się zacząć jeszcze intensyw-
niejsza kampania.

MARIOLA SAMOTICHA
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dzą wszystkich swoich kandydatów w październikowych wyborach do Sejmu 

stanie nim wiceminister go-
spodarki Ilona Antoniszyn-
-Klik lub Tadeusz Sambor-
ski, który zasiada w za-
rządzie województwa. 

nych, bo jedy-
ni tak napraw-

dę występu-
ją dziś w JOW-

-ach. Prezydenci, 
wójtowie i burmi-

strzowie są przecież 
wybierani w okrę-

gach jednomandato-

Polityczne układanki
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Znani z telewizji, teraz w KGHM Zanam
 Grzegorz Skawiński, lider 

zespołu Kombi czy Paweł 
Biszczak, zawodnik karate 
i kickboxingu w KGHM 
Zanam? To żadna 
pomyłka. Spółka właśnie 
zakończyła sesję 
zdjęciową, która będzie 
wykorzystana przy 
jesiennej promocji fi rmy. 
Pojawiają się w niej 
właśnie znani muzycy 
i sportowcy, ale nie tylko.

KGHM Zanam zdradza, 
że już wkrótce ruszy z wie-
loma akcjami promocyjny-
mi. Pierwsze zwiastuny mają 
pojawić się jesienią. Jednym 
z elementów przygotowań 
była właśnie nietypowa se-
sja zdjęciowa.

„W scenerii hali prototy-
pów, w surowym industrial-
nym klimacie, obok Pawła 
Biszczaka – zawodnika ka-
rate oraz kickboxingu poja-
wił się Grzegorz Skawiński 
– doskonale nam znany ar-

tysta promujący swoim wi-
zerunkiem spółkę KGHM 
Zanam. Sesja fotografi czna 
uchwyciła zarówno ich cha-
ryzmę, jak i bezkompromi-
sową moc naszych maszyn” 
– podaje spółka w oficjal-
nym komunikacie.

Drugi dzień sesji poświę-
cony był w całości pracow-

nikom fi rmy. W myśl hasła 
„Ludzie wartością firmy” 
przedstawiciele różnych ob-
szarów spółki użyczyli swo-
jego wizerunku do kampa-
nii promocyjnych, biorąc 
tym samym czynny udział 
w budowaniu pozytywne-
go image fi rmy.

MARIOLA SAMOTICHA

W scenerii hali prototypów, w surowym industrialnym klimacie, obok 
Pawła Biszczaka – zawodnika karate oraz kickboxingu pojawił się 
Grzegorz Skawiński
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Polska Miedź dla studentów
 » Na współpracy ko-

rzystają studenci, uczel-
nie i KGHM. Od ponad 
dziesięciu lat firma an-
gażuje się w pomoc 
przy realizacji prac dy-
plomowych. 

Współpraca z uczelnia-
mi wyższymi polega 
na oddelegowaniu 

opiekuna studenta – eksperta 
w danej dziedzinie ze spółki, 
udostępnianiu potrzebnych 
do pracy materiałów i realiza-
cji praktyk zawodowych. 

– Proponujemy studen-
tom tematy prac dyplomo-
wych z zakresu działalności 
KGHM, a potem pomagamy 
w ich realizacji. W ten spo-
sób wspieramy efektywność 
pracy uczelni, a jednocześnie 

zyskujemy wartość w posta-
ci opracowań analitycznych. 
Dzięki pomocy KGHM stu-
denci mają możliwość opra-
cowania innowatorskich roz-
wiązań z zakresu działalno-
ści naszej spółki – mówi An-
na Trusiak, dyrektor departa-
mentu rozwoju kadr.

Wśród osób, które sko-
rzystały z programu KGHM 
jest Aleksandra Łukojko, stu-
dentka geodezji i kartografi i 
na Uniwersytecie Przyrodni-
czym we Wrocławiu. Pisze 
pracę na temat laserowego 
skanowania wyrobisk górni-
czych. Jej opiekunami są in-

żynierowie z działu mierni-
czego ZG Lubin. – Zależy mi 
na tym, by moja praca magi-
sterska nie trafi ła tylko „na 
półkę”. Tutaj mam nadzieję, 
że wszystkie dane, które uzy-
skam, posłużą ulepszeniu me-
tod skanowania – mówi Alek-
sandra Łukojko.

Wnioski z pracy pomogą 
udoskonalić i wdrożyć tech-
niki skanowania laserowego 
w kopalniach KGHM. Ska-
nowanie to przyszłość meto-
dy do inwentaryzacji wyro-
bisk górniczych.

– Służymy studentom po-
mocą i techniczną, i mery-
toryczną. Oczekujemy, że 
przeprowadzą badania, któ-
re z jednej strony pozwalają 
nam optymalizować sam po-
miar, a z drugiej strony nie-
ustannie go rozwijać – doda-
je Łukasz Markiewicz, starszy 
mierniczy górniczy.

Tematy prac magisterskich 
są dostępne na stronie inter-
netowej KGHM w zakładce 
„Kariera”. Program jest skie-
rowany do wszystkich stu-
dentów i uczelni zawodo-
wych. 

KGHM

Wnioski z pracy 
pomogą udoskonalić 

i wdrożyć techniki 
skanowania 
laserowego 

w kopalniach KGHM
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Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
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MAGICZNE ATRAKCJE!
CZARODZIEJSKIE KONKURSY!

MOC ZABAWY!

MAGICZNE ATRAKCJE!MAGICZNE ATRAKCJE!
CZARODZIEJSKIE KONKURSY!CZARODZIEJSKIE KONKURSY!CZARODZIEJSKIE KONKURSY!

MOC ZABAWY!MOC ZABAWY!

©2015 DISNEY

Najpierw zaprzysiężenie. 
Potem przyjazd do Lubina

Jeśli prawo jazdy, 
to koniecznie w tym roku
 Osoby myślące 

o zdobyciu prawa jazdy 
powinny pośpieszyć się 
z podjęciem decyzji 
o zapisaniu się na kurs. Już 
wkrótce wejdą w życie 
nowe przepisy nakazujące 
świeżo upieczonym 
szoferom udział 
w dodatkowych, 
odpłatnych szkoleniach. 
Będą one obowiązkowe dla 
każdego, kto uzyska 
podstawowe uprawnienia 
do prowadzenia pojazdów 
po 4 stycznia 2016 r. 

W ustawie o kierujących 
pojazdami wprowadzony 
został dwuletni okres prób-
ny dla początkujących kie-
rowców. W ciągu pierw-
szych ośmiu miesięcy nie 
wolno im będzie przekra-
czać prędkości 50 km/h 
w obszarze zabudowanym, 
80 km/h poza obszarem za-
budowanym oraz 100 km/h 
na autostradzie i drodze eks-
presowej dwujezdniowej. 

Swój brak doświadczenia 
będą musieli pokazać innym 
użytkownikom umieszcza-
jąc na samochodzie specjal-
ną nalepkę z symbolem liścia 
klonowego. To jednak nie je-
dyny obowiązek, jaki będą 
musieli spełnić.

W ciągu 4 do 8 miesię-
cy nowi kierowcy będą mu-
sieli przejść dwa dodatkowe 
szkolenia. Pierwsze z nich 
dotyczyć będzie bezpie-
czeństwa ruchu drogowe-
go. Nie ma tu znaczenia, że 
to zagadnienie jest też ele-
mentem szkolenia przygo-
towującego kandydata do 
egzaminu. Taki kurs, pro-
wadzony przez Wojewódz-
kie Ośrodki Ruchu Drogo-
wego kosztować będzie 100 
zł. Drugi, już za 200 zł, bę-
dzie praktycznym szkole-
niem w zakresie zagrożeń 
w ruchu drogowym. To 
szkolenie, trwające raptem 
godzinę, można będzie od-
być wyłącznie w Ośrodku 
Doskonalenia Techniki Jaz-

dy. Na Dolnym Śląsku takie 
miejsce jest tylko jedno. 

Z tego powodu właścicie-
le szkół jazdy spodziewają się 
już wkrótce wzrostu liczby 
kursantów. Żeby umknąć 
nowym przepisom, trzeba 
będzie bowiem zdać egza-
min najpóźniej na początku 
grudnia. Ważna jest bowiem 
data uzyskania dokumentu, 
a nie data zaliczenia końco-
wego testu. 

Dokonane na przestrzeni 
ostatnich dwóch lat noweli-
zacje przepisów sprawiły, że 
zdobycie prawa jazdy stało 
się dużo trudniejsze. 

– W lubińskim oddzia-
le odsetek zdanych egzami-
nów za pierwsze półrocze te-
go roku wyniósł 35,63 proc. 
dla testów teoretycznych 
i 33,43 proc. w przypadku 
egzaminów praktycznych 
– poinformował Krzysztof 
Gruszka z Wojewódzkiego 
Ośrodka Ruchu Drogowe-
go w Legnicy.

JOANNA DZIUBEK

Na dworze 
skwar, 
w autobusach 
jeszcze gorzej

Na to, że w autobusach 
klimatyzacja jest wyłączo-
na, narzeka wielu lubinian. 
– Autobusy są nowe, więc 
na pewno mają klimatyza-
cję. Więc dlaczego kierow-
cy jej nie włączają? – pytają 
pasażerowie. – Trzeba sobie 
radzić inaczej, więc ludzie 
otwierają wszystkie okna. 
Ale przy takich temperatu-
rach to niewiele daje – doda-
je inny z mieszkańców.

Niestety, tego problemu 
nie da się rozwiązać. Oka-

zuje się bowiem, że auto-
busy klimatyzacji nie mają 
wcale. – Kupiliśmy autobu-
sy bez klimatyzacji – przy-
znaje Kazimierz Ziółkow-
ski, prezes lubińskiego PKS-
-u, jednocześnie tłumacząc 
skąd taka decyzja.

– Powód jest prosty – 
w komunikacji miejskiej, na 
tak krótkich trasach, klima-
tyzacja nigdy się nie spraw-
dzi – wyjaśnia prezes. – Na 
krótkich trasach, kiedy au-
tobus zatrzymuje się co kli-

ka minut, to zbędny wyda-
tek. Autobus spaliłby więcej 
paliwa, a wnętrze pojazdu 
i tak nie byłoby schłodzone 
– podkreśla.

Prezes podaje też przy-
kład Wrocławia. Tam zaku-
piono autobusy z klimaty-
zacją. – Wydali dużo więcej 
pieniędzy, a dziś mają pro-
blem. Bo autobusy i tak nie 
są schłodzone, więc miesz-
kańcy narzekają – dodaje 
prezes Ziółkowski.

MARIOLA SAMOTICHA 

 » W ubiegłym tygodniu Andrzej Duda został zaprzysiężony na prezydenta 
Polski. Co prawda na uroczystość nie pojechała delegacja Prawa i Sprawiedli-
wości z samego Lubina, a jedynie z okręgu legnickiego, ale już wkrótce nowy 
prezydent ma przyjechać do Lubina. I wygląda na to, że stanie się to w bardzo 
niedalekiej przyszłości.

Obowiązki zawodowe 
nie pozwoliły mi poje-
chać na zaprzysiężenie. 

Będziemy czekać na pana pre-
zydenta tutaj – mówi Krzysz-
tof Kubów, szef PiS w Lubinie.

Kubów nie chce na ra-
zie zdradzać dokładnej daty 
przyjazdu nowego prezyden-
ta Polski do naszego miasta, 
ponieważ wciąż trwa usta-
lanie szczegółów. – Gdy da-
ta będzie już pewna, z pew-

nością powiadomimy miesz-
kańców – dodaje.

Na Andrzeja Dudę w Lu-
binie czeka księga, do której 
wpisało się kilka tysięcy osób 
z całego Zagłębia Miedziowe-
go. Swoje gratulacje i życzenia 
dla nowego prezydenta umie-
ścili w niej między innymi 
mieszkańcy Lubina, okolicz-
nych miejscowości, Ścinawy, 
Legnicy czy Polkowic.

– Chcemy przekazać księ-

gę bądź tutaj na miejscu, bądź 
wybierzemy się delegacją do 
Warszawy do pana prezyden-
ta. Z pewnością jednak księga 
zostanie przekazana jeszcze 
w sierpniu – zdradza Krzysz-
tof Kubów.

Czy to oznacza, że pre-
zydent Duda może pojawić 
się w Lubinie w sierpniu? – 
Na pewno będzie to jeszcze 
w tym roku – kończy Kubów.

MARTA CZACHÓRSKA

Na Andrzeja Dudę w Lubinie czeka księ-
ga, do której wpisało się kilka tysięcy 
osób z całego Zagłębia Miedziowego
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Tego problemu nie da się 
rozwiązać. Okazuje się 
bowiem, że autobusy 

klimatyzacji nie mają wcale

 Kiedy żar leje się z nieba, ciężko 
sobie poradzić z tak wysoką 
temperaturą. Jeszcze gorzej jest, 
kiedy często korzystamy na przykład 
z komunikacji miejskiej. 
W pojazdach temperatura jest 
jeszcze wyższa, a z higieną 
pasażerów też różnie bywa. – Na 
dodatek kierowcy nie włączają 
klimatyzacji. Ja rozumiem wszytko, 
ale kiedy jest tak gorąco, mogliby 
chyba trochę ulżyć pasażerom – 
zauważa jeden z mieszkańców.
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w komunikacji miejskiej, na 
tak krótkich trasach, klima-tak krótkich trasach, klima-
tyzacja nigdy się nie spraw-
dzi – wyjaśnia prezes. – Na 

Dokonane na przestrzeni 
ostatnich dwóch lat noweli-
zacje przepisów sprawiły, że 
zdobycie prawa jazdy stało 
się dużo trudniejsze. 

– W lubińskim oddzia-
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Lubin, ul. Armii Krajowej 28a, I piętro
tel. 76 754 14 14 lub kom. 796 063 770

Zapraszamy od
poniedziałku do piątku w godz. 8:00 - 17:00

oprocentowanie 
od 4,99%

RRSO od 7,98%

BEZPŁATNA

ANALIZA
gwarancja produktów bankowych

KREDYTY
GOTÓWKOWE, KONSOLIDACYJNE, HIPOTECZNE, FIRMOWE

KWOTA KREDYTU
10.000 zł
30.000 zł
50.000 zł
100.000 zł

RATA
137 zł
342 zł
577 zł

1009zł
* przykładowe raty
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Zginął pod kołami 
pociągu
57-letni lubinianin rzucił się pod pociąg 
na wysokości ulicy Wójta Henryka. 
Mężczyzna zginął na miejscu.
Tragedia wydarzyła się w nocy z soboty 
na niedzielę, tuż przed północą.
Z dotychczasowych ustaleń lubińskiej 
policji wynika, że mężczyzna nagle 
wtargnął na tory kolejowe i rzucił się 
pod nadjeżdżający pociąg towarowy. 
Wskoczył pomiędzy wagony i wszystko 
wskazuje na to, że chciał popełnić sa-
mobójstwo.
Mimo że pojazd jechał wolno, bo zaled-
wie z prędkością 5 km/h, 57-latek zgi-
nął na miejscu.  MS 

Nocna awantura w barze
Piątkowe biesiadowanie przy piwku za-
kończyło się pijacką awanturą. W jed-
nym z barów na osiedlu Wyżykowskie-
go pijani klienci pobili właściciela i zde-
molowali mu lokal. Zostali już zatrzy-
mani przez policję. 
37-letni właściciel lokalu wezwał policję 
7 sierpnia około godziny 22.30. Poin-
formował dyżurnego, że został pobity 
przez dwóch pijanych klientów jego 
baru. 
– Na miejsce niezwłocznie skierowano 
patrol wydziału prewencji lubińskiej ko-
mendy, który zatrzymał sprawców na 
gorącym uczynku. To 39-letni lubinia-
nin i 40-letni polkowiczanin. Jeden 
z nich miał w trakcie czynu prawie trzy 
promile alkoholu w swoim organizmie – 
informuje aspirant Karolina Hawryl-
ciów z lubińskiej komendy. 
Mężczyźni bili 37-latka pięściami, 
w konsekwencji miał on stłuczoną oraz 
pociętą twarz. – Awanturując się, 
uszkodzili ponadto drzwi wejściowe 
oraz rzucając krzesłami w bar, potłukli 
wiele szklanek i kieliszków. Straty 
wstępnie oceniono na 2 tys. zł – dodaje 
policjantka. 
Mężczyźnie grozi do pięciu lat więzie-
nia. 

MS

Szukają świadków
Lubińska policja szuka świadków wy-
padku, do którego doszło w sobotę, 
1 sierpnia, około godziny 18.30 w Kar-
czowiskach. Toyota yaris zderzyła się 
z motocyklem obsługi medycznej praw-
dopodobnie jadącym na sygnale. 
Do wypadku doszło na drodze krajowej 
nr 3. 67-letnia kobieta jadąca toyotą od 
strony Lubina, chciała skręcić w lewo, 
w kierunku Raszówki. – W trakcie tego 
manewru, w lewą stronę jej pojazdu 
uderzył wyprzedzający ją, jadący praw-
dopodobnie z włączonymi sygnałami 
uprzywilejowania motocykl marki Hon-
da – mówi aspirant Karolina Hawryl-
ciów z lubińskiej policji. 
Motocyklista, 42-letni ratownik, doznał 
poważnych obrażeń ciała, ale jego życiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo. 
– Komenda Powiatowa Policji w Lubinie 
prowadzi postępowanie w sprawie tego 
wypadku. Zwracamy się z prośbą 
o zgłoszenie się osobiście w Komendzie 
Powiatowej Policji w Lubinie, przy ulicy 
Traugutta 3 (pokój nr 38) lub telefo-
nicznie pod numer 997 (bezpośredni 
numer prowadzącego 76 8406 326) 
wszystkich świadków tego zdarzenia – 
dodaje asp. Hawrylciów.   MRT

Okradł, zniszczył BMW, 
wyzywał policjantów
 Podjechała pod swój bar, 

do którego przywiozła 
towar. Jej chwilową 
nieuwagę wykorzystał 
35-letni lubinianin. 
Mężczyzna włamał się do 
auta, ukradł z niego 
kolekcjonerskie monety, 
plecak z ubraniami, 
ładowarkę do telefonu, 
wykręcił nawet 
halogenową żarówkę. 
Okazało się, że był pijany.

Sytuacja miała miejsce 
5 sierpnia około godziny 6 
rano na Ustroniu. 45-letnia 
lubinianka, która prowadzi 
tam bar, podjechała pod lo-
kal swoim BMW. Przywio-
zła towar i zaniosła go do 
baru. Była już w środku, 
gdy usłyszała na zewnątrz 
hałas, dobiegający z miej-
sca, gdzie zostawiła samo-
chód. Natychmiast wezwa-
ła policję.

– Po przybyciu na miej-
sce policjanci zatrzymali 
włamywacza na gorącym 
uczynku. Jak się okazało, 
33-letni mieszkaniec Lubi-
na dostał się do pojazdu wy-
bijając szyby w drzwiach – 
informuje aspirant Karolina 
Hawrylciów z lubińskiej ko-

mendy. – Z wnętrza ukradł 
wszystko, co miał w zasięgu 
wzroku, czyli sześć monet 
okolicznościowych, plecak 
z odzieżą, ładowarkę samo-
chodową, a po wyjściu z po-
jazdu, po uprzednim zde-
montowaniu, ukradł nawet 
żarówkę halogenową – do-
daje.

33-latek zniszczył też 
samochód – wziął kamień 
i uderzał nim w dach 
BMW. Wartość wszyst-
kich strat oszacowano na 
3 tys. zł.

– W trakcie zatrzyma-
nia mężczyzna dopuścił 
się jeszcze jednego prze-
stępstwa, znieważając 
funkcjonariuszy podejmu-
jących wobec niego czyn-
ności służbowe. Włamy-
wacz popełnił te czyny bę-
dąc w stanie nietrzeźwo-
ści, miał w swoim organi-
zmie prawie dwa promile 
alkoholu. Po wytrzeźwie-
niu usłyszał zarzuty. Przy-
znał się do winy i wyraził 
chęć dobrowolnego pod-
dania karze. Grozi mu ka-
ra do 10 lat pozbawienia 
wolności – uzupełnia asp. 
Hawrylciów.

MARIOLA SAMOTICHA

Pobite niemowlę 
w bardzo ciężkim stanie
 Bardzo ciężki jest stan maleńkiej, 

3-miesięcznej dziewczynki, która 
została zraniona w głowę. 23-latek, 
który uderzył dziecko 
prawdopodobnie metalowym 
prętem, został zatrzymany przez 
lubińską policję i na trzy miesiące 
trafi ł do aresztu.

Do zdarzenia doszło w sobotę 
wieczorem na osiedlu Małomice. – 
Ze wstępnych ustaleń policji wyni-
ka, że pomiędzy dwoma braćmi do-
szło do bijatyki. Kilka razy zmienia-
li też miejsce, raz byli w mieszkaniu 
jednego z nich, potem znów na 
dworze – relacjonuje aspi-
rant sztabowy Jan Po-
ciecha, oficer praso-
wy lubińskiej komen-
dy. – Jeden z braci 
był słabszy fi zycznie, 
więc sięgnął po leżą-
cy na ziemi metalo-
wy pręt. Zamachnął 
się, ale zamiast w ry-
wala, uderzył w głowę 
3-miesięczną dziew-
czynkę, którą trzymała 
na rękach jej matka – do-
daje. 

Dziecko otrzyma-
ło silny cios w głów-
kę. Niemowlę od razu 
trafiło do legnickie-
go szpitala. – W no-

cy z soboty na niedzielę dziewczynka 
przeszła operację neurochirurgiczną, 
po której przewieziono ją do Szpita-
la Klinicznego we Wrocławiu. Jej stan 
jest bardzo ciężki, ma rozległe obraże-
nia głowy – informuje Tomasz Kozieł, 
rzecznik prasowy Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego w Legnicy. 

Dziewczynka doznała obrażeń 
w postaci pęknięcia kości podstawy 
czaszki, uszkodzenia mózgu, a tak-
że krwiaka śródczaszkowego. Ob-
rażenia zakwalifi kowano jako cięż-
kie, zagrażające życiu niemowlęcia. 
Dziewczynka jest podłączona do re-

spiratora. Stan dziecka jest na 
tyle ciężki, że lekarze nie 

chcą niczego prognozo-
wać.

Mężczyzna, który 
ranił dziecko – 23-let-
ni Paweł K. – od ra-
zu został zatrzymany 
przez policję. Był pija-
ny, miał ponad pro-
mil alkoholu w orga-

nizmie. Paweł K. zo-
stał już przesłuchany. 

Prokurator stwierdził, że 
działał umyślnie, uderzając 

niemowlę. Postawiono 
mu zarzuty. Na wniosek 
śledczych sąd zastosował 
wobec niego 3-miesięcz-
ny areszt.

MARIOLA SAMOTICHA
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Dziecko otrzymało 
silny cios 
w główkę

 » 22-latka z Lubina 
wyskoczyła lub wypa-
dła z dziewiątego pię-
tra. Dziewczyna prze-
żyła. W ciężkim stanie 
trafiła do lubińskiego 
szpitala.

Prawdopodobnie by-
ła to próba samobój-
cza, ale policja wyja-

śnia szczegóły i okoliczno-
ści tego zdarzenia – mówi 
aspirant Karolina Hawryl-
ciów z lubińskiej policji.

Informację o upad-
ku 22-letniej lubinian-

ki policja otrzymała 6 
sierpnia około godzi-
ny 22. Dziewczyna wy-
skoczyła lub wypadła 
z dziewiątego piętra bu-
dynku znajdującego się 
przy ul. Żurawiej.

Możliwe, że była nie-
trzeźwa. Jednak policja 

nie ma jeszcze wyników 
badania.

22-latka trafi ła do tu-
tejszego szpitala, co po-
twierdziła nam rzecz-
nik spółki EMC Insty-
tut Medyczny, do której 
należy lubiński szpital, 
Anna Szewczuk-Łeb-

ska. – Przywieziono do 
nas kobietę po upadku 
z dużej wysokości. Ży-
je, przebywa na inten-
sywnej terapii – dodaje 
Szewczuk-Łebska. 

MARTA CZACHÓRSKA

Wypadła 
z dziewiątego piętra 
i przeżyła
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lubinianki policja otrzymała 6 
sierpnia około godziny 22
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CENTRUM AKTYWIZACJI 
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Trudno o pracę, jeszcze 
trudniej o pracownika

 » Stopa bezrobocia w powiecie lubińskim na koniec czerwca 2015 roku wynosiła 7,0%. 

Zauważyć należy, że sto-
pa bezrobocia nie jest 
dokładnym mierni-

kiem rozmiarów bezrobocia, 
ponieważ zawsze istnieje gru-
pa bezrobotnych, którzy po-
szukują pracy na własną rękę 
nie rejestrując się w urzędzie 
pracy, a równocześnie wie-
lu (oczywiście nie wszyscy) – 
nie mając zamiaru podjęcia 
pracy – zarejestrowało się tyl-
ko po to, by skorzystać z pra-
wa do zasiłku, z ubezpiecze-
nia zdrowotnego lub w celu 
otrzymania zaświadczenia, 
od którego uzależnione jest 
otrzymanie pomocy z MOPS.

Według różnego rodza-
ju badań naukowych, roz-
różnia się rzeczywistą i na-
turalną stopę bezrobocia. 

Rzeczywista stopa bezrobo-
cia dotyczy wszystkich bez-
robotnych, niezależnie od 
przyczyn, dla których po-
zostają bez pracy. Naturalna 
stopa bezrobocia dotyczy 
tylko bezrobotnych dobro-
wolnie, tzn. tych, których 
pozostawanie bez pracy nie 
wynika ze stanu gospodar-
ki. Szacuje się, że natural-
na stopa bezrobocia wyno-
si ok. 4-5% (a więc niewie-
le mniej niż stopa bezrobo-
cia w powiecie). To bezro-
bocie dobrowolne spowo-
dowane jest między innymi 
tym, że część pracowników 
poszukujących pracy nie ak-
ceptuje poziomu płacy real-
nej, są oni skłonni pracować 
przy wyższej stawce. Praco-

dawcy natomiast gotowi są 
ich zatrudnić poniżej płacy 
realnej. To właśnie zjawisko 
jest głównym powodem po-
wstawania tej odmiany bez-
robocia, gdzie oczekiwania 
osób bezrobotnych nie po-
krywają się z rachunkiem 
opłacalności pracodawców. 
Proponowane w ofercie wa-
runki pracy i płacy ustala-
ne są przez pracodawcę. Ani 
urząd, ani żadna osoba po-
szukująca pracy nie może 
narzucić pracodawcy zło-
żenia oferty z wysokimi za-
robkami. Pośrednicy pra-
cy przyjmujący ofertę sta-
rają się zwrócić uwagę pra-
codawcy, że im lepsza pła-
ca, tym więcej wykwalifi ko-
wanych i chętnych kandyda-

tów do pracy i szansa pozy-
skania lojalnego pracownika 
na długi okres czasu. Z dru-
giej strony należy pamię-
tać, iż pracodawca przyjmu-
jąc kogoś do pracy, nie wie 
jakie faktyczne umiejętno-
ści, doświadczenie, predys-
pozycje i chęci do pracy ma 
kandydat. O tym przekonać 
się może dopiero w prakty-
ce – w trakcie wykonywa-
nia pracy.

Osobami, którym naj-
trudniej jest się odnaleźć na 
rynku pracy są osoby długo-
trwale bezrobotne oraz oso-
by młode do 25. roku życia. 
Osoby długotrwale fi guru-
jące w rejestrach urzędu naj-
częściej nie są zainteresowa-
ne podjęciem pracy. Są to 

m.in. osoby po 50. roku ży-
cia o niskich kwalifi kacjach 
jawiące się jako mało atrak-
cyjne dla potencjalnych pra-
codawców, osoby korzysta-
jące z zasiłków opieki spo-
łecznej niezainteresowane 
podjęciem pracy oraz oso-
by, które w wyniku długo-
trwałego i nieefektywnego 
poszukiwania pracy straciły 
wiarę w możliwość jej zna-
lezienia. 

Osoby młode natomiast 
często są dobrze wykształ-
cone, ale nieposiadające do-
świadczenia zawodowego, 
którego najczęściej wymaga-
ją pracodawcy. Nie są nato-
miast najczęściej zaintereso-
wane pracą za najniższe wy-
nagrodzenie, a takie jest im 

zazwyczaj oferowane. Nie 
dopuszczają do siebie myśli, 
że aby otrzymywać wyższe 
wynagrodzenie, najpierw 
należy się w pracy wykazać 
zaangażowaniem, fachowo-
ścią, pracowitością etc.

Dlatego też w głównej 
mierze to właśnie przede 
wszystkim do tych dwóch 
grup osób bezrobotnych 
są kierowane działania ak-
tywizacyjne Powiatowe-
go Urzędu Pracy w Lubinie. 
Mają one za zadanie przy-
wrócenie motywacji do pod-
jęcia pracy, wzmożenie ak-
tywności zawodowej oraz 
przekonanie, że nieraz war-
to podjąć pracę za niskie po-
czątkowo wynagrodzenie.

PIOTR BODAJ
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Apelują do prezydenta

 » Bezpartyjni Samo-
rządowcy oraz ich sym-
patycy skupieni w ko-
mitecie JOW Bezpartyj-
ni wydali apel do prezy-
denta Andrzeja Dudy. 
Podkreślają w nim, że 
zwracają się do prezy-
denta jako bezpartyjna 
większość Polaków.

Bezpartyjni zorganizo-
wali konferencję przed 
pałacem prezydenc-

kim w Warszawie. – Apeluje-

my do prezydenta RP o pełne 
zaangażowanie na rzecz fre-
kwencji podczas wrześnio-
wego referendum oraz obję-
cia patronatem prawdziwej 
debaty dotyczącej pytań re-
ferendalnych – podkreśla 
włodarz Lubina Robert Ra-
czyński. 

Piotr Guział – lider War-
szawskiej Wspólnoty Samo-
rządowej i równocześnie bez-
partyjny radny Warszawy, 
przedstawił pomysł wydłu-
żenia referendum do dwóch 
dni, tak jak to było w przy-
padku referendum dotyczą-

cego wstąpienia do Unii Eu-
ropejskiej.

Z kolei Łukasz Mej-
za, najmłodszy radny sej-
miku lubuskiego, podkre-
ślił znaczenie bezpartyjno-
ści prezydenta oraz apelo-
wał o oddanie decydujące-
go głosu bezpartyjnym. Jak 
podkreślił, poza młodzieżą, 
która uwierzyła w zmianę, 
to właśnie ludzie bezpartyj-
ni stanową 98 proc. nasze-
go społeczeństwa i to z ich 
głosem należy się liczyć.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Noc w parku
Wrocławskim
Taka okazja nie trafia się często 
– od piątku park Wrocławski bę-
dzie otwarty również w nocy. 
Główną atrakcją trzech Nocy Di-
nozaurów będzie kino plenero-
we. Wyświetlone zostaną filmy, 
których głównymi bohaterami 
oczywiście są prehistoryczne ga-
dy.
Przez trzy dni, od 14 do 16 sierp-
nia, park Wrocławski będzie 
czynny dłużej niż zwykle, bo do 
godziny 24.
Każdego dnia wyświetlony zo-
stanie jeden film. Seanse zawsze 
rozpoczynać się będą o godzinie 
21. W piątek będzie można obej-
rzeć „Park Jurajski” z 1993 roku, 
w sobotę „Zaginiony świat. Ju-
rassic World”, a w niedzielę 
„Park Jurajski 3” z 2001 roku.
Filmy będzie można obejrzeć 
bezpłatnie. Widzowie mogą 
przynieść ze sobą koc, poduchę 
lub inne siedzisko, które można 
rozłożyć na trawie, by wygodnie 
obejrzeć pokaz.
Plenerowe kino to niejedyna 
atrakcja Nocy z Dinozaurami. – 
Wyjątkowa atrakcja przygoto-
wana zostanie dla pasjonatów 
fotografii, którzy będą mieli oka-
zję uwiecznić lubińskie dinozau-
ry w niecodziennej, wieczornej 
atmosferze – mówią, zachęcając 
do przyjścia, organizatorzy Nocy 
Dinozaurów.  MRT

Pełna treść apelu:

Szanowny Panie Prezydencie,
Piszemy do Pana jako część bezpartyjnej większo-

ści Polaków. Jako część 98 procent społeczeństwa. 
Wierzymy, że Pan także jest i będzie Prezydentem 
bezpartyjnym.

Dziś jest Pan już na prezydenckiej służbie. Ozna-
cza ona wywiązywanie się nie tylko z obowiązków 
zapisanych w Konstytucji, ale także tych nie zapisa-
nych, które leżą jednak w interesie naszego narodu. 
Takim obowiązkiem jest przywrócenie wiary w de-
mokrację. Krokiem na tej drodze był wynik wybo-
rów prezydenckich. Wszystko wydawało się przesą-
dzone na długo przed kampanią. To wiara w zmia-
nę, wiara w to, że warto walczyć do końca przynio-
sły zwycięstwo Andrzejowi Dudzie. Zagłosowała na 
Pana bezpartyjna większość. W tym młode pokole-
nie, które nie chce dłużej szukać dla siebie szans za 
granicą. Chce je mieć tu w Polsce. Nie wolno dzisiaj 
niszczyć nadziei, że to obywatele mają decydujący 
głos, że demokracja ma sens tylko wtedy gdy z niej 
korzystamy.

Dlatego apelujemy do Pana Prezydenta o pełne 
zaangażowanie na rzecz frekwencji podczas referen-
dum oraz prawdziwej debaty o pytaniach referendal-
nych. Jeśli wszelka władza pochodzi od ludzi i Pan 
Prezydent hołduje temu fundamentalnemu prawu 
demokracji na pewno podejmie konkretne działania. 
Dziś każdy dzień, w którym nie mówi się o referen-
dum i nie prowadzi debaty to strata dla Polskiej de-
mokracji. O to do Pana apelujemy. Czeka na to cała 
bezpartyjna Polska! 
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Bezpartyjni zorga-
nizowali konferen-
cję przed pałacem 
prezydenckim 
w Warszawie
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Ruszył projekt 

„Wrocław – wejście od podwórza”
 » We Wrocławiu rozpoczęły się dzia-

łania związane z projektem progra-
mu sztuk wizualnych Europejskiej 
Stolic Kultury Wrocław 2016. Projekt, 
który polega na realizacji interwencji 
artystycznych w zaniedbanych zakąt-
kach Wrocławia, przede wszystkim na 
podwórkach, potrwa półtora roku. Ar-
tyści działając w danej przestrzeni bę-
dą współpracować z mieszkańcami. 
Celem projektu jest próba obudzenia 
świadomości odpowiedzialności za 
przestrzeń tak ludziom bliską, a jed-
nak „niczyją” – porzuconą, nieutrzy-
maną. Jednocześnie ma obudzić za-
aktywizować mieszkańców Wrocła-
wia i wyzwolić potencjał do działania. 
Pomysłodawcom zależy także na bez-
pośrednim spotkaniu odbiorców z ar-
tystami.

Działania artystyczne ma-
ją zmieniać oblicza podwó-
rek oddalonych od cen-

trum miasta, a interwencje arty-
stów uzmysłowić mieszkańcom 
siłę sprawczą ich zaangażowania 
w najbliższe otoczenie. Planowa-
ne działania w roku 2015 odbę-

dą się w przestrzeni przede wszyst-
kim wrocławskich osiedli Przed-
mieście Oławskie, Ołbin, Huby 
i Kleczków, w 2016 obejmą kolejne 
osiedla w różnych częściach mia-
sta. To piękne, ale nieco zapomnia-
ne obszary miasta. Interwencje ar-
tystyczne służą także skierowaniu 
uwagi na problemy mieszkańców 
i braki w infrastrukturze. 

Wszystkim akcjom planowa-
nym przez artystów muszą to-
warzyszyć działania animacyj-
ne. Mogą one przyjmować po-

stać pikników, warsztatów, akcji 
lub happeningów, wszystko zale-
żeć będzie od charakteru realiza-
cji, do których będą nawiązywać 
oraz od miejsca. W projekcie bio-
rą udział: Iza Rutkowska, Kamila 
Szejnoch, Elżbieta Jabłońska, Do-
minika Sobolewska, Karolina Fre-
ino, Adam Kalinowski, Dominik 
Lejman, Jacek Zachodny, Funda-
cja Dom Pokoju z Agnieszką Bo-
cheńską i Tomaszem Bojęciem, 
Bartek Lis i Katarzyna Wala, Ka-
mila Wolszczak i Krzysztof Bryła, 

Iwona Bigos i Martin Schibli, To-
masz Opania i Aleksandra Wała-
szek.

W sierpniu na wrocławskim 
podwórku między ulicami Mier-
niczą, Łukasińskiego, Prądzyń-
skiego i Komuny Paryskiej zapla-
nowano interwencję artystycz-
ną Izy Rutkowskiej – znanej ak-
tywistki miejskiej, założycielki 
Fundacji Form i Kształtów. Ar-
tystka rozpocznie animację od 
spotkań z mieszkańcami oko-
licznych kamienic oraz zebrania 
informacji dotyczących ich życia, 
kłopotów dnia codziennego i te-
go co dzieje się na ich podwórku. 
Iza podejmie próbę zaktywowa-
nia społeczności i zaangażowa-
nia do wspólnej instalacji głów-
nego punktu jej projektu – posta-
wienia tam ogromnej maskotki, 
w postaci jeża. To nie pierwszy te-
go typu projekt Izy Rutkowskiej. 

Wcześniej m.in. przez Warsza-
wę „spacerował” ogromny Miś 
– Przytulanka, a w produkcji 
jest także Wąż – kolejne zwierzę 
z „Miejskiej Dżungli”. Wielko-
formatowe maskotki są tworzone 
z wytrzymałego materiału, dzięki 
czemu można bez obaw po nich 
skakać, przytulać się, leżakować. 
Właśnie do tego celu przeznaczo-
ny będzie także 8-metrowy wro-
cławski Jeż. Iza Rutkowska bę-
dzie zapraszać do zabaw zarów-
no dzieci, jak i dorosłych miesz-
kających przy podwórku. W pla-
nach jest „czesanie kolców”, przy-
gotowanie ich na zimę oraz oglą-
danie bajek o innych fantastycz-
nych jeżach. A wszystko to przy 
kawie, herbacie, ciastkach i jabł-
kach, które jak wiadomo spadają 
na kolce jeży.

reklama
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Dzieciakom nie przeszka-
dzało, że słońce mocno 
grzeje. Bawiły się zna-

komicie. Na początek była 
rozgrzewka, czyli gra w ber-
ka, skakanie na piłce czy to-
czenie piłki przy pomocy ki-
ja do hokeja.

Później uczestnicy Akcji 
Lato zorganizowanej przez 
lubińskie Regionalne Cen-
trum Sportowe założyli rolki. 
– Uwielbiam jeździć na rol-
kach, znam też kilka sztuczek 
– mówi 9-letni Mateusz Mon-
czak, który wziął udział w za-
bawie. Mateusz zaczynał od 

łyżew, do których pasją zara-
ziła go mama – nauczycielka 
z lubińskiej siódemki. Ostat-
nio wygrał nawet zawody 
łyżwiarskie. Teraz jeździ na 
rolkach. Jednak gdy pytamy 
go, co woli – łyżwy czy rolki, 
odpowiada szczerze: „Łyż-
wy i rolki to bracia, więc wo-
lę oba”.

W zabawie z olimpijką 
Natalką Czerwonką wzię-
ło udział kilkanaście dziecia-
ków. – Szkoda, że jest nas tak 
niewiele, bo to i środek tygo-
dnia, i jest bardzo gorąco. Ale 
zawsze cieszę się na takie ak-

cje. Kocham dzieciaki, mo-
że też z racji tego, że skończy-
łam Akademię Wychowania 
Fizycznego i w przyszłości 
być może będę je uczyć – mó-
wi Natalia, która przyjecha-
ła do Lubina tylko na jeden 
dzień, specjalnie na te zaję-
cia aż z Krynicy Zdroju, gdzie 
obecnie trenuje. – Lubię takie 
akcje, które odciągają dzieci 
od komputera. Chętnie przy-
jeżdżam też do Lubina, bo to 
moje rodzinne miasto. Chcia-
łabym, żeby wśród tych dzie-
ciaków znalazł się ktoś, kto 
będzie osiągał dobre wyni-
ki, być może przyszły olim-
pijczyk – dodaje z uśmiechem.

Zajęcia na torze do szyb-
kiej jazdy z Natalią, nie są je-
dynymi, jakie w czasie waka-
cji organizuje dla dzieci i mło-
dzieży tutejszy RCS.

– Co po-
niedziałek 
mamy zaję-

cia na base-
nie, we wtorek 

jest piłka ręcz-
na, są też zawo-

dy siatkarskie, a na 
koniec odbędą się mi-

strzostwa w streetball – mó-
wi Romuald Kujawa z RCS. – 
Wszystkie zajęcia są bezpłat-
ne, więc zapraszamy na nie 
dzieci i młodzież. Zawsze naj-
większym zainteresowaniem 
cieszą się kręgielnia, a także 
basen i wspinaczka. Ale mie-
liśmy też dużo chętnych na 
turniej piłki nożnej, bo zgło-
siło się aż 16 drużyn – dodaje.

Szczegółowy plan waka-
cyjnych zajęć organizowa-
nych przez RCS można zna-
leźć na stronie www.rcslu-
bin.pl.

MARTA CZACHÓRSKA

Setki 
kilometrów, 
żeby być 
w Lubinie
 » Natalia Czerwonka przejechała 450 kilometrów, żeby pobawić się i pojeź-

dzić na rolkach z lubinianami. – Kocham dzieci i chętnie biorę udział w ak-
cjach, które odciągają je od telewizora, komputera i wyciągają na powietrze. 
Tym bardziej trudno było mi odmówić, że akcja organizowana jest w moim 
rodzinnym Lubinie – mówi z uśmiechem Natalia, panczenistka i olimpijka.
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Powiatowe

Brakuje krwi
 Lubiński oddział 

Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa odczuwa 
skutki wakacyjnych 
wyjazdów. Latem 
laboratoria RCKiK odwiedza 
znacznie mniej honorowych 
dawców, dlatego 
w zasobach centrum 
zaczyna już brakować 
niektórych grup krwi.

W okresie wakacji zawsze 
wzrasta liczba wypadków 
drogowych, a w konsekwen-
cji zapotrzebowanie na krew. 
W pierwszej kolejności za-

wsze zaczyna brakować krwi 
z grupy 0, która jako uniwer-
salna może być przetoczona 
każdemu. W tej chwili lubiń-
skie RCKiK potrzebuje uzu-
pełnienia zapasów grup 0, 
A i AB – wszystkich z czynni-
kiem RhD (–) minus.

– Poza wakacjami nie na-
rzekamy na brak krwi – mówi 
Magdalena Dyczko z oddzia-
łu RCKiK w Lubinie. – Mamy 
wielu dawców, którzy regu-
larnie oferują swoją pomoc. 
Często organizujemy też ak-
cje wyjazdowe, żeby ułatwić 
oddanie krwi osobom z in-
nych miejscowości.

Wśród lubińskich krwio-
dawców większość stano-
wią mężczyźni. Coraz czę-
ściej do centrum zgłaszają się 
młodzi ludzie, którzy dopie-
ro co osiągnęli pełnoletniość 
(to jeden z warunków zosta-
nia dawcą). Krew można od-
dawać aż do 65. roku życia. 
Wbrew pozorom mogą to ro-
bić nawet osoby z niektórymi 
schorzeniami, w tym nadci-
śnieniem. Jeśli ktoś jest zain-
teresowany tą formą wolonta-
riatu, wszystkie ważne infor-
macje może uzyskać na stro-
nie internetowej www.lubin.
rckik.com.pl. JOANNA DZIUBEKFo
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W pierwszej kolejności 
zawsze zaczyna 

brakować krwi z grupy 
0, która jako 

uniwersalna może być 
przetoczona każdemu. 
W tej chwili lubińskie 

RCKiK potrzebuje 
uzupełnienia zapasów 

grup 0, A i AB 
– wszystkich 
z czynnikiem 
RhD (–) minus

W piątek 
nieczynne
 Przypominamy, że w najbliższy 

piątek, 14 sierpnia Starostwo 
Powiatowe w Lubinie będzie 
zamknięte. Wszystkie osoby 
chcące w tym terminie załatwić 
sprawy urzędowe, powinny zrobić 
to w czwartek, 13 sierpnia lub 
dopiero w poniedziałek, 17 
sierpnia w godzinach pracy 
urzędu, czyli od 8 do 16.

– Starosta lubiński w drodze zarzą-
dzenia, zgodnie z obowiązkiem wy-
nikającym z kodeksu pracy, ustalił dla 
pracowników Starostwa Powiatowe-
go w Lubinie 14 sierpnia 2015 roku 
dniem wolnym od pracy za święto 
przypadające 15 sierpnia. Drugi taki 
dzień w tym roku przypadnie w Wi-
gilię, która będzie dniem wolnym 
w zamian za święto przypadające 26 
grudnia – tłumaczy Paweł Kleszcz, se-
kretarz powiatu lubińskiego.

W powiecie lubińskim w tym 
dniu wolne będą mieli również pra-
cownicy Urzędu Gminy w Ścinawie 
oraz PCPR w  Lubinie

Pozostałe urzędy gmin na tere-
nie powiatu lubińskiego oraz Urząd 
Skarbowy w Lubinie 14 sierpnia pra-
cować będą bez zmian, jak w każdy 
piątek. Dzień wolny za święto przy-
padające 15 sierpnia urzędy te udzie-
lają w innych terminach.   

 MARTA DYKAS

Pan Stanisław walcząc w po-
wstaniu miał zaledwie 17 lat. 
Był mieszkańcem Warszawy, 

lecz po wojnie musiał opuścić swo-
je ukochane miasto i podjął pracę 
w Zakładach Górniczych w Lubi-
nie. Tu zresztą poznał swoją, dziś 

już nieżyjącą, żonę, która, jak się 
okazało, do Lubina również przy-
jechała z Warszawy, a podczas po-
wstania walczyła w szeregach Ar-
mii Ludowej.

W ubiegłym tygodniu, przy 
okazji obchodzonej kilka dni 

wcześniej 71. rocznicy wybuchu 
powstania warszawskiego, pana 
Stanisława odwiedził starosta lu-
biński i podziękował za walkę o 
wolną Polskę.

Pan Stanisław mimo swojego 
wieku i wielu niedomagań fi zycz-

nych, nadal potrafi  ze szczegółami 
opowiadać wydarzenia sprzed 71 
lat. Za udział w powstaniu otrzy-
mał odznaczenia, które, dzięki 
uprzejmości jego najbliższych, mo-
gliśmy zobaczyć.

MARTA DYKAS

Walczył w powstaniu, 
dziś mieszka w Lubinie

Pan Stanisław za udział w powstaniu 
otrzymał odznaczenia, które, dzięki 
uprzejmości jego najbliższych, mogli-
śmy zobaczyć

 » Był w szeregach Batalionu Baszta, pseudonim „Sosna”, a jego żona broniła Warszawy w Armii Ludowej. Stanisław 
Wiśniewski, dziś 88-letni mieszkaniec Lubina, 71 lat temu walczył podczas powstania warszawskiego za wolność i 
niepodległość całej Polski.
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Stypendia 
dla młodych 
zDolnych
Do 4 września uczniowie i tego-
roczni absolwenci klas IV-VI 
szkół podstawowych, gimna-
zjów i szkół ponadgimnazjal-
nych mogą wystąpić o przyzna-
nie rocznego stypendium w ra-
mach wojewódzkiego programu 
„zDolny Śląsk”.
W tegorocznej, piętnastej już 
edycji przyjmowane są wnioski 
osób mających na koncie pierw-
sze sukcesy naukowe, utalento-
wanych artystycznie, sportowo 
i często angażujących się w dzia-
łania społeczne. „zDolny Śląsk” 
zainicjowany został w 2001 r. 
i wówczas był pierwszym w Pol-
sce programem pomocy mło-
dzieży obejmującym swoim za-
sięgiem całe województwo. W je-
go ramach pomoc otrzymało do 
dziś ponad tysiąc młodych ludzi. 
Wartość przyznanych im stypen-
diów przekroczyła 1,2 mln zło-
tych.
Szczegółowe zasady tegoroczne-
go konkursu opisane są na stro-
nie internetowej Fundacji Edu-
kacji Międzynarodowej. Tam 
można też pobrać wzór wniosku. 
Nazwiska najzdolniejszych mło-
dych Dolnoślązaków poznamy 
9 października br.
Uczniowie mogą skorzystać z po-
mocy w wypełnianiu wniosków 
u lokalnych „Poławiaczy Pereł”, 
czyli sieci organizacji pozarządo-
wych wspierających utalentowa-
ne dzieci i młodzież. Na terenie 
powiatu lubińskiego odnajdowa-
niem tych skarbów zajmuje się 
Stowarzyszenie na Rzecz Rozwo-
ju Wsi Gogołowice.  JD

Sanepid szykuje się do strajku
 » Pracownicy dolnoślą-

skiego sanepidu szykują 
się do strajku. Od marca 
inspektorzy sanitarni to-
czą spór zbiorowy z pra-
codawcą, domagając 
się podwyżek.

W Powiatowej Stacji Sa-
nitarno-Epidemio-
logicznej w Lubinie 

trwają obecnie rokowania. Je-
śli mediacje nie przyniosą roz-
wiązania, związki zawodowe 
ogłoszą referendum. Jego wy-
niki zadecydują, czy lubińscy 
pracownicy inspekcji sanitar-
nej dołączą do strajku.

Protestujący domagają się 
podwyższenia płac zasadni-
czych do podobnego pozio-
mu, jak w innych służbach 
cywilnych.

– Protestujemy wobec bra-
ku od 8 lat indeksacji wyna-
grodzeń zagwarantowanej 

nam przepisami prawa. Na-
sze płace są żenująco niskie 
w porównaniu z innymi gru-
pami zawodowymi. Obecne 
wynagrodzenia pracowni-
ków naruszają godność czło-
wieka pracującego i wyka-
zują brak szacunku decy-
dentów dla wykony-
wanej przez nas 
pracy zadanio-
wej – akcen-
tuje Danuta 
Liskowiak, 
przewodni-
cząca Mię-
dzyregional-
nej Sekcji Pra-
cowników Sani-
tarno-Epidemiolo-
gicznych Wojewódz-
twa Dolnośląskiego. – Realna 
wartość naszych pensji spadła 
w tym czasie o 20 – zaznacza.

Dodaje także, że większość 
pracowników zatrudnionych 
w stacjach sanitarno-epide-
miologicznych legitymuje się 

wyższym 
wykształce-

niem – ukoń-
czyli studia magi-

sterskie, podyplomowe, 
wielu zdobyło także specjali-
zacje i tytuły naukowe.

Średnia płaca brutto w sa-
nepidzie to około 2,7 tys. zł. 
Związkowcy dla porównania 
wskazują, że przeciętne wy-

nagrodzenie w kuratorium 
oświaty to 4,5 tys. zł brut-
to. Podczas niedawnego spo-
tkania ze związkowcami wo-
jewoda dolnośląski Tomasz 
Smolarz przyznał, że jest świa-
dom dużych różnic w pen-
sjach między poszczególny-
mi instytucjami i niedostoso-
wania wynagrodzeń pracow-
ników sanepidu do zakresu 

ich obowiązków. Stwierdził 
jednak, że nie ma możliwo-
ści ich podwyższenia w tym 
roku. Być może uda się wygo-
spodarować na ten cel środki 
w budżecie przyszłorocznym.

Na brak środków umożli-
wiających jakiekolwiek pod-
wyżki wskazuje również dru-
ga strona sporu. – Prowadzimy 
w tej chwili rokowania – infor-

muje Magdalena Mieszkow-
ska, rzecznik prasowy Wo-
jewódzkiej Stacji Sanitarno-
-Epidemiologicznej we Wro-
cławiu. – Jedna tura jest już za 
nami i zakończyła się sporzą-
dzeniem protokołu rozbieżno-
ści. Czekamy na wyznaczenie 
przez mediatora terminu kolej-
nego spotkania. Nie możemy 
spekulować, jakie będą jego re-
zultaty – dodaje.

Związkowcy chcą zakoń-
czyć procedury wymagane 
do podjęcia akcji strajkowej 
najpóźniej do połowy wrze-
śnia. W jeleniogórskim in-
spektoracie personel już opo-
wiedział się za strajkiem. Zda-
niem Danuty Liskowiak po-
dobne stanowisko przyjmą 
pracownicy pozostałych od-
działów sanepidu na Dolnym 
Śląsku, w tym Lubina. Jest też 
wielce prawdopodobne, że za 
ich przykładem pójdą inspek-
torzy z innych województw.

JOANNA DZIUBEK
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Związkowcy chcą 
zakończyć procedury 

wymagane do podjęcia 
akcji strajkowej najpóźniej 

do połowy września

Według obecnych przewidywań przewoźnika ruch 
pasażerski zostanie wznowiony w latach 2019–2021

Pociąg widmo
 Wizja pociągów pasażerskich kursujących na trasie Legnica – Rudna Gwizdanów coraz bardziej się oddala. Spółka PKP 

Polskie Linie Kolejowe, pod której zarządem znajduje się ta linia, szacuje, że regularne połączenia powrócą tu najwcześniej 
w 2019 r.
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O rewitalizacji linii nr 
289, przebiegającej przez Lu-
bin, pisaliśmy już wielokrot-
nie. Według wcześniejszych 
informacji płynących nie 
tylko z PKP PLK, lecz tak-
że m.in. z Ministerstwa In-
frastruktury i Rozwoju, re-
mont miał się zakończyć 
w 2013 r. Potem data ta prze-
sunęła się na rok 2015, a na-
stępnie 2017. Dziś już wiado-
mo, że wszystkie są nieaktu-

alne. Podobnie jak wszyst-
kie dotychczasowe projekty 
i opracowania.

– Obecnie opracowywa-
ne jest studium wykonalno-
ści dla tego przedsięwzięcia. 
Do końca roku powinien 
zostać określony zakres prac 
i wybrana opcja do realizacji 
– informuje Bohdan Ząbek 
z Zespołu Prasowego PKP 
Polskich Linii Kolejowych. 
– Wstępnie zakładany sza-

cunkowy koszt wynosi oko-
ło 150 mln zł.

Modernizacja tej trasy 
wpisana została nawet do 
wykazu kluczowych inwe-
stycji dolnośląskich, zawar-
tych w tzw. Kontrakcie Tery-
torialnym, czyli porozumie-
niu między rządem a władza-
mi województwa w sprawie 
dofinansowania wybranych 
projektów infrastruktural-
nych. Dzięki temu szanse na 

powrót pociągów w to miej-
sce nieco wzrosły, ponieważ 
PKP PLK nie będzie musia-
ło finansować całego przed-
sięwzięcia z własnej kieszeni.

Według obecnych prze-
widywań przewoźnika ruch 
pasażerski zostanie wzno-
wiony w latach 2019–2021. 
O tym, kiedy faktycznie za-
czną być sprzedawane bilety 
na to połączenie, zadecyduje 
m.in. ostateczny kształt pro-

jektu wykonawczego. Spół-
ka nie udziela w tej chwi-
li informacji, jakie warian-
ty realizacyjne wchodzą tu 
w rachubę i na ile pewne jest 
rozpoczęcie inwestycji. Bio-
rąc pod uwagę dotychcza-
sowy przebieg przygotowań 
do prac remontowych, kolej-
ne przesunięcie terminu ich 
wykonania jest niestety wy-
soce prawdopodobne.

JOANNA DZIUBEK
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Od września

 Konsorcjum fi rm ASA 
z Wałbrzycha oraz 
lubińskie MPO wygrało 
przetarg na wywóz 
odpadów w gminie 
wiejskiej Lubin. Nowy 
system odbierania śmieci 
na terenie wsi okalających 
Lubin wejdzie w życie od 
1 września.

Do zmiany systemu gmi-
na szykowała się od kilku 
miesięcy. Podczas zebrań 
wiejskich wójt rozmawiał 
z mieszkańcami, pytał o ich 
sugestie i uwagi, mieszkańcy 
wypełniali też stosowne an-
kiety. W konsekwencji usta-
lono nową politykę śmiecio-
wą, którą radni potwierdzi-
li stosownymi uchwałami. 

Najważniejsze zmiany 
to sposób gromadzenia od-
padów – z gminy znikną 
tzw. dzwony, zamiast tego 
mieszkańcy otrzymają wor-
ki w różnych kolorach, osob-
ne na szkło, papier, drob-
ny metal czy plastik. Wor-
ki trzeba będzie trzymać na 
posesji i wystawić w dniu od-

bioru odpadów. Worki będą 
dostarczone przez fi rmę od-
bierającą odpady, na począt-
ku po 10 na każdy rodzaj od-
padów, później dostaniemy 
tyle worków, ile wystawi-
my przed dom. Odpady se-
gregowane będą odbierane 
z nieruchomości z następu-
jącą częstotliwością: szkło 
i papier – raz na cztery 
tygodnie, plastik – raz 
na dwa tygodnie, od-
pady zielone i biode-
gradowalne – raz 
na dwa tygodnie 
w miesiącach kwie-
cień – listopad, raz 
na cztery tygodnie 
w miesiącach gru-
dzień – marzec.

Niepotrzebne 
odpady będzie moż-
na również bezpłat-
nie oddać do Punktu 
Selektywnego Zbierania 
Odpadów Komunalnych 
(PSZOK), trzeba jednak sa-
memu zadbać o transport. 

Natomiast odpady zmie-
szane nadal będziemy wrzu-
cać do pojemnika, który 

otrzymamy od firmy od-
bierającej śmieci. Jeżeli nato-
miast ktoś śmieci nie segre-
guje – wszyst-
ko, tak 
j a k 

wcześniej, będzie wrzucał 
do pojemnika. 

Odpady będą odbiera-
ne co dwa tygo-

dnie, zgodnie z harmono-
gramem. 

Dodajmy, że zmiany doty-
czą tylko gospodarstw domo-
wych. Nieruchomości nieza-
mieszkałe, czyli np. sklepy, za-
kłady usługowe, szkoły czy 
cmentarze pozostają na sta-
rych zasadach. Oznacza to, 

że właściciele lub zarząd-
cy tych nieruchomo-

ści mają obowiązek 
podpisania umo-
wy na odbiór od-
padów z podmio-
tem wpisanym 
do rejestru dzia-
łalności regulo-
wanej na terenie 
gminy Lubin. Re-
jestr ten dostępny 
jest na stronie Biu-
letynu Informacji 

Publicznej Urzędu 
Gminy w Lubinie.

MARIOLA SAMOTICHA

Do Szklarskiej 
Poręby z CTiK
Na cel kolejnej wycieczki z cyklu 
„Lato z przygodą” dzieci z terenu 
gminy Ścinawa wybrały Szklarską 
Porębę. Zwiedzanie rozpoczęto od 
zamieszkiwanej w czasach średnio-
wiecznych przez Walończyków Cha-
ty Walońskiej. Historia tego miejsca 
nawiązuje do przybywających 
w tym okresie na teren Karkonoszy 
poszukiwaczy minerałów i skarbów 
pochodzących głównie z terenu dzi-
siejszej północnej Francji oraz Bel-
gii. Zaciekawieni średniowiecznymi 
metodami poszukiwania skarbów, 
uczestnicy wycieczki wzięli udział 
w tajemniczej próbie czterech ży-
wiołów. Każdy z uczestników pod-
dany został niezwykle ciężkim pró-
bom. Wszyscy ukończyli je pomyśl-
nie i na pamiątkę otrzymali okolicz-
nościowe certyfikaty. Po bardzo 
emocjonujących wydarzeniach od-
był się rekreacyjny spacer do Wodo-
spadu Szklarki – to drugi co do wy-
sokości wodospad w polskich Kar-
konoszach. Na trasie podziwiano 
malowniczo położony wąwóz oraz 
inne urokliwe zakątki Karkonoskie-
go Parku Narodowego.
Organizatorami wycieczki byli: 
PTTK Oddział Zagłębie Miedziowe 
w Lubinie – Koło PTTK w Ścinawie 
oraz Centrum Turystyki i Kultury 
w Ścinawie.
Przedsięwzięcie dofinansowała 
gmina Ścinawa.  CTIK ŚCINAWA

 śmieci po nowemu

Z gminy znikną tzw. dzwony, 
zamiast tego mieszkańcy 

otrzymają worki w różnych kolo-
rach, osobne na szkło, papier, drob-

ny metal czy plastik

 » Nad Jeziorem Napo-
leona w Dziewinie od-
było się spotkanie pod-
sumowujące dziesiąty 
plener artystyczny pod 
nazwą: „Dziewin – Dol-
nośląski Kazimierz Dol-
ny nad Odrą”.

W uroczystości oprócz 
organizatorów i ar-
tystów wzięli udział: 

starosta powiatu lubińskiego 
Adam Myrda, który objął nad 
wydarzeniem patronat ho-
norowy, burmistrz Ścinawy 
Krystian Kosztyła, wiceprze-
wodnicząca ścinawskiej rady 
Monika Żogalska oraz rad-
ni: Józef Szebeszowicz i Anna 
Podbucka.

Od 3 sierpnia artyści pra-
cowali, aby osiągnąć jak naj-
lepsze efekty. Zwieńczeniem 
wytężonej pracy całego tygo-
dnia był wernisaż prac pople-
nerowych oraz prac z prywat-
nych kolekcji artystów, które 

można było zobaczyć w sobo-
tę. Wykonano wiele pięknych 
obrazów i dwie duże rzeźby, 
ale nic tak nie przykuło uwa-
gi obecnych, jak ławka, któ-
ra zostanie ustawiona przed 
nowo wybudowaną świetli-
cą w Dziewinie, wyrzeźbiona 
przez Zbigniewa Kiszkę.

W plenerze wzięło udział 
ponad 20 artystów, w tym 
malarze, rzeźbiarze oraz rę-
kodzielnicy lokalni, nie za-
brakło też artystów z innych 
rejonów Polski.

ANNA KUBIK

Artystycznie 

w Dziewinie

Zwieńczeniem 
wytężonej pracy 
całego tygodnia 

był wernisaż 
prac 

poplenerowych 
oraz prac 

z prywatnych 
kolekcji 

artystów
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Mylą barszcz Sosnowskiego ze zwyczajnym
 Mieszkańcy gminy Lubin 

bardzo poważnie 
potraktowali ostrzeżenia 
dotyczące barszczu 
Sosnowskiego. Dotychczas 
gmina otrzymała już 16 
zgłoszeń z podejrzeniem 
występowania tej rośliny. 
Na szczęście – póki co – 
żadne z nich się nie 
potwierdziło.

Każde ze zgłoszonych 
miejsc zostało dokładnie 
sprawdzone przez pracow-
ników gminy Lubin. Łącznie 
zgłoszeń było dotąd 16, wiele 
razy mieszkańcy wskazywa-
li też jedną lokalizację – pobo-
cze drogi z Karczowisk do Ra-
szówki.

– Na trasie tej potwier-
dzono występowanie kilku-
nastu egzemplarzy barszczu 
zwyczajnego. Reasumując, 

w jednym przypadku stwier-
dzono występowanie dzi-
kiej odmiany kopru, a w 15 
– pojedynczych osobników 
lub kilku egzemplarzy barsz-
czu zwyczajnego – informu-
je Agnieszka Hałas z Urzę-
du Gminy w Lubinie. – Do-
tychczas w żadnym miejscu 
na terenie naszej gminy nie 
potwierdzono występowa-
nia barszczu Sosnowskiego – 
podkreśla.

By rozwiać wszelkie wąt-
pliwości, urzędnicy raz jesz-
cze przypominają charak-
terystykę tej groźnej dla lu-
dzi i zwierząt rośliny. Osiąga 
od 1 do 4 m wysokości przy 
średnicy do 10 cm. Jest głę-
boko podłużnie bruzdowa-
na, zwłaszcza w górnej czę-
ści, wewnątrz pusta, rzad-
ko owłosiona. U góry zielo-
na, ku dołowi zwykle pokry-

ta purpurowymi plamkami. 
Należy unikać bezpośrednie-
go kontaktu z tą rośliną.

Natomiast barszcz zwy-
czajny, w przeciwieństwie 
do barszczu Sosnowskiego, 
jest stałym i – według wielu 
naukowców – pożądanym 
gatunkiem polskiej fl ory. To 

okazała roślina, osiągają-
ca wysokość 50-150 cm 

i średnicę 4-20 mm. 
Ma silny, specyfi czny 
zapach.

Przypomnijmy, 
że w naszym po-
wiecie w tym ro-
ku występowanie 
barszczu Sosnow-
skiego potwierdzo-

no tylko w gminie 
Ścinawa.

MARIOLA SAMOTICHA

Problem dzikich wysy-
pisk miała rozwiązać 
tzw. ustawa śmieciowa. 

Ustawodawca założył, że po-
wszechne pobieranie opłat za 
odbiór odpadów w trybie ad-
ministracyjnym powstrzyma 
mieszkańców od wyrzucania 
śmieci w dowolnym miejscu. 
Założenie to okazało się błęd-
ne. Przeprowadzona w tym 
roku kontrola NIK wykazała, 
że tylko w okresie od grudnia 
2013 roku do września 2014 
roku liczba nielegalnych skła-
dowisk wzrosła w skali kraju 
aż o 60 proc.

Na terenach podległych 
Urzędowi Gminy w Lubinie 
w tym roku znaleziono i zlikwi-
dowano 30 nielegalnych skła-
dowisk. Najbardziej zaśmieco-

ne są okolice Osieka, gdzie znaj-
dowało się aż dziewięć z nich. 
Tylko w jednym przypadku 
udało się ustalić sprawcę.

Władze Rudnej interwe-
niowały sześć razy. Część dzi-
kich wysypisk znajdowała się 
na terenach należących do 
Agencji Nieruchomości Rol-
nych, która pokryła koszty 
ich likwidacji.

– W takich miejscach naj-
częściej wyrzucany jest sta-
ry sprzęt AGD i RTV, meble, 
opony i odpady budowlane – 
wylicza Joanna Jarosz, pod-
inspektor w Urzędzie Gminy 
w Rudnej. – Zgłaszamy każ-
de znalezione wysypisko na 
policję, która próbuje znaleźć 
winnego. W tym roku udało 
się to raz.

Nieco lepiej sprawują się 
mieszkańcy Ścinawy i okolic, 
gdzie wykryto w tym roku 
tylko dwa wysypiska, ale osób 
odpowiedzialnych za ich po-
wstanie też nie znaleziono. 
Lokalne statystyki obejmują 
tylko te wysypiska, które zo-
stały urzędnikom zgłoszone. 
W rzeczywistości śmieci za-
legających pobliskie lasy i łą-
ki jest znacznie więcej. Śred-
ni koszt likwidacji nielegalne-
go śmietnika to około 600 zł. 
Płacą za to oczywiście podat-
nicy.

Dzikie wysypisko stanowi 
realne zagrożenie epidemio-
logiczne. Odpady tworzą ide-
alne środowisko dla rozwo-
ju wielu chorobotwórczych 
szczepów bakterii oraz grzy-

bów. W pobliżu takich wy-
sypisk odnotowuje się także 
podwyższone stężenie me-
tali ciężkich, takich jak rtęć, 
kadm, miedź, chrom, a na-
wet ołów. Takie składowiska 
stanowią też częstą przyczy-
nę pożarów. Często zaczyna 
się z nich ulatniać siarkowo-
dór i metan, co może skutko-
wać samozapłonem, a pozo-
stawiona w lesie szklana bu-
telka zadziała jak soczewka, 
wzniecając ogień.

O zauważonym dzikim 
wysypisku należy poinformo-
wać swoją gminę lub władze 
miejsca, które odwiedzamy. 
Mieszkańcy mogą też wspól-
nie stworzyć mapę śmietnisk 
w ramach rozpoczętej wła-
śnie wakacyjnej akcji społecz-

nej „Brudno Tu”. Jej pomysło-
dawcą jest Fundacja BOŚ.

– Bez pomocy obywateli 
nie uda się zlokalizować śmie-
ci porzuconych w lasach lub 
innych, często wypoczynko-
wych, miejscach. Samorządy 
mają obowiązek utrzymania 
czystości w gminach, ale czę-
sto po prostu nie wiedzą o ist-
nieniu dzikich wysypisk. Dla-

tego też apelujemy: znajdźmy 
razem miejsca, które wyma-
gają posprzątania i zróbmy 
wszystko, by były znowu czy-
ste – przekonuje Barbara Le-
wicka-Kłoszewska, wicepre-
zes Fundacji BOŚ, która uru-
chomiła akcję.

Aby zgłosić miejsce do po-
sprzątania, wystarczy zrobić 
zdjęcie i przesłać je wraz z opi-
sem lokalizacji na adres e-ma-
il: brudnotu@fundacjabos.pl. 
Dzięki zgłoszeniom, funda-
cja BOŚ stworzy internetową 
mapę dzikich wysypisk w ca-
łym kraju. Codziennie przez 
cały czas trwania konkursu, 
pierwsza osoba, która prześle 
zgłoszenie do BOŚ, zostanie 
nagrodzona upominkiem.

JOANNA DZIUBEK

Ile nas kosztują 
dzikie wysypiska?

 » Polacy coraz częściej wyrzuca-
ją śmieci w miejscach publicz-
nych. Według danych Minister-
stwa Środowiska tylko w 2014 r. 
w lasach zebrano ponad 120 tys. 
m³ śmieci, co równa się ponad 
tysiącowi załadowanych po 
brzegi ciężarówek.

Na terenach 
podległych Urzędowi 

Gminy w Lubinie 
w tym roku znaleziono 

i zlikwidowano 30 
nielegalnych 
składowisk
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Barszcz zwyczajny, który często 
mylony jest z barszczem Sosnow-
skiego

Barszcz
Sosnowskiego
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Ścinawskie

Po zdarzeniu na miej-
scu pojawiły się służby 
miejskie. Był kierownik 

ośrodka pomocy społecznej, 
dyrektor zakładu gospodar-
ki komunalnej, szefowa za-
rządzania kryzysowego 
w gminie, kierownik inwe-
stycji ze ścinawskiego urzę-
du oraz burmistrz Krystian 
Kosztyła. Pogorzelców od-
wiedził również proboszcz 
miejscowej parafi i ks. Grze-
gorz Ropiak.

Ścinawski samorząd 
organizuje pomoc, żeby 
umożliwić poszkodowa-
nym mieszkańcom funk-
cjonowanie. Zaproponowa-
no rodzinie kilka tymczaso-
wych lokalizacji, jednak po-
szkodowani zdecydowali, 
że najlepiej jeżeli będą mo-
gli zamieszkać w świetlicy 
wiejskiej, która znajduje się 
naprzeciwko ich spalonego 
domu. Mieszkańcy wsi wy-
razili zgodę na tę propozy-
cję i  świetlicę odpowiednio 
przystosowano  na tymcza-
sowe mieszkanie.

Za pośrednictwem ści-
nawskiego ośrodka po-
mocy społecznej organi-
zowana jest zbiórka naj-
potrzebniejszych rzeczy. 
Najpilniejsze potrzeby 
dotyczą sprzętów domo-

wych: pralka, lodówka, 
garnki do kuchni, przybo-
rów szkolnych dla 15-let-
niego chłopca, potrzebne 
jest również łóżko, kosme-
tyki do codziennego użyt-
ku. Wszystko to ma za-
pewnić w miarę normal-
ne funkcjonowanie po-
szkodowanej rodziny do 
czasu, aż odbuduje swój 
dom.

– Ważna jest także po-
moc finansowa, ci ludzie 
stracili prawie wszystko – 
mówi burmistrz Ścinawy 
Krystian Kosztyła. 

Gospodarz gminy zaofe-
rował pomoc poszkodowa-
nym oraz zapewnił pełne 
zaangażowanie miejscowe-
go zakładu gospodarki ko-
munalnej oraz ośrodka po-
mocy społecznej.

– Gorąco apeluję i pro-
szę wszystkich, którzy chcą 
i mają możliwość udzielenia 
pomocy poszkodowanym, 
aby nie pozostali obojętni 
na los ludzi dotkniętych nie-
szczęściem – mówi kierow-
nik ośrodka pomocy spo-
łecznej Jolanta Szymczyk.

Szczegółowych informa-
cji w sprawie pomocy dla ro-
dziny udzielają pracowni-
cy MGOPS w Ścinawie pod 
numerem telefonu: 76 841 

26 20, czynnym w godzi-
nach pracy ośrodka.

– Informacje w sprawie 
potrzeb dotyczących re-
montu domu opublikujemy 
po decyzji ubezpieczyciela 
w sprawie odszkodowania, 
rodzina nie wie dzisiaj, czy 
przyznana kwota wystarczy 
na całkowite naprawienie 
szkód, jakie wyrządził pożar, 
oraz po ocenie przez inży-
niera budowlanego i rzeczo-
znawcę w zakresie koniecz-
nych do poniesienia nakła-
dów – dodaje burmistrz.

Przy tej okazji apeluje-
my również do mieszkań-
ców gminy i okolic o rozwa-
gę, szczególną ostrożność 
w używaniu ognia. W mi-
nioną sobotę, 8 sierpnia 
miał miejsce pożar ścierni-
ska, przez co spłonęła część 
lasu koło Zaborowa. Przez 
wysokie temperatury oraz 
brak deszczu na terenie ca-
łej gminy obowiązuje duże 
zagrożenie pożarowe w la-
sach. Większość z nich po-
wstaje niestety z winy czło-
wieka. W związku z panują-
cą suszą, ścinawski magistrat 
prosi o bardzo racjonalne zu-
żywanie wody z sieci wodo-
ciągowej tylko do niezbęd-
nych celów.

ANNA KUBIK

Spotkanie z sołtysami

 W czwartek, 7 sierpnia 
w Centrum Turystyki 
i Kultury w Ścinawie odbył 
się kolejny w tym roku 
konwent sołtysów.

Oprócz przedstawicieli so-
łectw w spotkaniu udział wzię-
li: burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła, sekretarz Dariusz 
Stasiak, dyrektor Zakładu Go-
spodarki Komunalnej Marek 
Hołtra, ścinawscy radni oraz 
pracownicy urzędu.

Tematami przewodnimi 
konwentu były sprawy fun-
duszu sołeckiego, inwestycji 
na wsiach oraz dożynki gmin-
ne, które odbędą się w nie-
dzielę, 23 sierpnia.

Pracownik Referatu Fun-
duszy Pozabudżetowych 
i Inicjatyw Obywatelskich 
szczegółowo przedstawił soł-

tysom zasady korzystania 
z funduszu sołeckiego oraz 
poinformował ich o zmia-
nach w przepisach, które re-
gulują metodę wyliczenia wy-
sokości kwot przypadających 
dla sołectw. Z uwagi na wpro-
wadzone niedawno zmiany, 
wzrosły środki fi nansowe do 
wykorzystania w poszczegól-
nych miejscowościach. W tej 
części sołtysi mieli okazję roz-
wiać wątpliwości w przed-
miotowej sprawie.

Najwięcej uwagi poświę-
cono jednak świetlicom wiej-

skim. Obecnie tworzone są 
projekty ratunkowe i mo-
dernizacyjne tych obiektów 
po to, żeby przywrócić ich 
funkcjonalność, ale również 
po to, aby te sołectwa, któ-
re chcą swoje fundusze prze-
kazywać właśnie na remonty 
świetlic, wiedziały, na co kon-
kretnie mogą, co jest koniecz-
ne do zrobienia wg projektu 
budowlanego oraz kosztory-
su. Sekretarz miasta i gminy 
Dariusz Stasiak przedstawił 
obecnym na zebraniu aktu-
alny stan obiektów świetlico-
wych, który w większości po-
zostawia wiele do życzenia.  

Na zakończenie konwentu 
rozmawiano na temat święta 
plonów oraz konkursu na naj-
piękniejszy wieniec dożynko-
wy w gminie.

ANNA KUBIK

Najwięcej uwagi 
podczas spotkania 

poświęcono 
świetlicom wiejskim
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Potrzebna 
pomoc
 » We wtorek, 4 sierpnia wieczorem spłonął budynek jednorodzinny w Re-

dlicach. W akcji gaszenia wzięły udział cztery jednostki straży pożarnej. W do-
mu mieszkała siedmioosobowa rodzina, w tym jedna niepełnoletnia osoba. 
Mieszkańcy Redlic w skutek pożaru stracili niemalże cały swój dobytek.
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Mieszkańcy 
Redlic w poża-
rze stracili nie-
mal cały swój 
dobytek
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Historyczna Pocztówka (87)

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PW. MATKI BOŻEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ – CZĘŚĆ 2

LUBIN GPS: 51°23′51″N 16°12′34″E

Ciekawy zabytek (87)

Wűrtsch-Helle lub Wirtsch-Hell, miejscowość położona na południowych obrzeżach ówczesnego powiatu. Początkowo były to dwie odrębne osady: Wűrtsch o histo-
rii sięgającej roku 1358 oraz Helle (Holle) wzmiankowanej w roku 1414. Do połączenia obu tych osad w jeden organizm doszło w połowie XVIII w. Zachowano 
wówczas jej dwuczłonową nazwę. Po wojnie wieś nazywana była na dwa sposoby, najpierw Wirczyn, a później Wiercień. Wieś przycupnęła na skraju dużego kom-
pleksu leśnego z dala od głównych traktów komunikacyjnych, co raczej nie sprzyjało dynamicznemu rozwojowi miejscowości. Na pocztówce gospoda „Złoty Pokój” 
Richarda Reichsteina.

Wydawca: Photograph A. Neumann, 
Liegnitz, März 1910, Seria No. 207
Data stempla: 19.8.[19]10
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana: 19.8.[19]10

Wirczyn – Wűrtsch-Helle
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Obecny kościół jest orientowaną, trójnawową 
bazyliką o podwyższonych nawach bocznych, 
murowaną z cegły gotyckiej w układzie jedno-
wozówkowym. Zarówno nawa główna, jak 
i nawy boczne są o podziale trójprzęsłowym. 
Lewa, północna nawa przedłużona jest w stro-
nę prezbiterium o kolejne trzy przęsła. Trój-
przęsłowe, wydłużone prezbiterium zakończo-
ne jest nieregularnym wielobokiem. Od strony 
południowej do prezbiterium przylega dwu-
kondygnacyjna przybudówka na rzucie pro-
stokąta. Jej dolna część obejmuje zakrystię, 
zaś na piętrze – kaplicę. Do północnej nawy 
bocznej przylegają dobudowane kaplice 
i kruchta (sień). W świątyni znajdują się nie-
mal wszystkie rodzaje gotyckich sklepień: że-
browo-krzyżowe – prezbiterium i nawy boczne 
(bez przyprezbiterialnej części nawy północ-
nej), gwiaździste – nawa główna, sieciowe – 
jedna z kaplic północnych. Dach o konstrukcji 
drewnianej, kryty jest dachówką ceramiczną. 
Otwory okienne i drzwiowe są o wykroju 
ostrołukowym. W oknach od strony północnej 
znajdują się charakterystyczne, kamienne ma-
swerki. Bogato profilowane portale wejściowe 

posiadają niemal idealne proporcje. Z ze-
wnętrznego wystroju architektonicznego na 
uwagę zasługuje zachodni szczyt nawy głów-
nej, który jest bogato rozbudowany pionowy-
mi i poziomymi podziałami fasady, przeplata-
jących się form architektury gotyckiej i wcze-
snorenesansowej.
Wyposażenie wnętrz jest bardzo różnorodne 
i bogate w formie. Na szczególną uwagę za-
sługuje znajdujący się w północnym narożu 
prezbiterium (za głównym ołtarzem), wysokie 
na 10 metrów kamienne sakramentarium 
o bardzo bogatej dekoracji architektonicznej 
z prowadzącymi doń schodkami, z równie bo-
gato zdobioną kamienną balustradą. Również 
późnorenesansowa ambona z 1623 roku cha-
rakteryzuje się bogatymi zdobieniami. Szcze-
gólną uwagę zwraca balustrada z ażurowymi 
polami, wypełnionymi figuralnymi postaciami 
ewangelistów i apostołów oraz motywami ro-
ślinnymi. W świątyni zachowały się bardzo 
liczne całopostaciowe płyty nagrobne w stro-
jach z epoki oraz rzeźbione i malowane epita-
fia o cechach gotyckich, renesansowych, i ba-
rokowych. Jedyne zachowane ołtarze, pocho-

dzące z lubińskiej bazyliki, można podziwiać 
w katedrze wrocławskiej – wspomniany już 
pentaptyk przedstawiający Zaśnięcie Panny 
Marii oraz w Muzeum Narodowym we Wro-
cławiu – tryptyk św. Sewera, z 1523 roku i oł-
tarz Matki Boskiej. 
Stojąca obok kościoła dzwonnica (kampanila) 
została nadbudowana w końcu XV wieku na 
jednej z baszt miejskich murów obronnych. 
Jest to sześciokondygnacyjna budowla na rzu-
cie kwadratu, murowana z cegły gotyckiej 
o układzie jednowozówkowym połączona ze 
świątynią gankiem łękowym. 
Wszystkie kondygnacje zazna-
czone są odsadzkami w gru-
bości muru lub poziomymi 
gzymsami. Otwory okienne 
są o wykroju ostrołuko-
wym. Wieża przykryta 
jest wysokim, cera-
micznym dachem 
typu śląskiego 
z kalenicą. 

TEKST, 
FOTO I GRAFIKA 

HENRYK RUSEWICZ
Ich życie nie było dotąd zbyt 
szczęśliwe i jeśli nikt ich nie 
przygarnie, nie skończy się do-
brze. Kilka psiaków i kotów po-
trzebuje nowych domów. Czy 
ktoś je przygarnie?
Pierwszy psiak to mieszanka 
sznaucera o kolorze pieprz i sól 
(fot. 1). To młoda, przecudow-
na sunia kochająca ludzi, która 
dogaduje się z innymi psami. 
Drugi zwierzak to szczeniak – 

ośmiomiesięczny piesek (fot. 
2). Był bardzo wychudzony, 
gdy go znaleziono. Jest łagod-
ny. 
Trzeci pies to mieszaniec 
owczarka (fot. 3). Znaleziono 
go przy ulicy Leśnej. Ma około 
sześciu miesięcy. Jeszcze trochę 
urośnie, ale niewiele. 
Oprócz psów, są także dwa ko-
ty: ośmiotygodniowy (fot. 4) 
i szylkretowa kotka (fot. 5) zna-

leziona na ul. Skłodowskiej 
– może ktoś jej szuka?
Jeśli ktoś chciałby przygar-
nąć któregoś ze zwierza-
ków, powinien zadzwonić 
pod numer: 695 031 515 
lub 695 451 515, najlepiej 
w godz. 9-18. Uwaga, we-
terynarz nie odpowiada na 
SMS-y.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Bezpańskie
czworonogi 

1
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o układzie jednowozówkowym połączona ze 
świątynią gankiem łękowym. 
Wszystkie kondygnacje zazna-
czone są odsadzkami w gru-
bości muru lub poziomymi 
gzymsami. Otwory okienne 
są o wykroju ostrołuko-
wym. Wieża przykryta 
jest wysokim, cera-
micznym dachem 
typu śląskiego 
z kalenicą. 

TEKST, 
FOTO I GRAFIKA 

HENRYK RUSEWICZ

Portal głównego wejścia      Późnorenesansowa ambona z 1623 roku

Kampanila – wolnostojąca dzwonni-
ca połączona  z korpusem świątyni 
podwieszonym gankiem łękowym



Czym dla 
ciebie jest tre-
nowanie i gra z pierwszym 
zespołem Zagłębia?

Jest to na pewno duże wy-
różnienie i szansa dalszego 
rozwoju, ale przede wszyst-
kim spełnienie marzeń. Pod-
czas treningów bardziej do-
świadczeni koledzy udziela-
ją mi wielu cennych wska-
zówek, które przydają mi się 
podczas gry. 

Który z zawodników jest 
twoim idolem, na kim się 
wzorujesz?

Myślę, że nie mam za-

wodnika, na którym się 
wzoruję, lecz zawsze byłem 
pod wrażeniem gry obron-
nej takich piłkarzy jak: Pio-
trek Grabarczyk czy niegra-
jący już Didier Dinart.

Ostatnio grałeś w SMS-ie. 
Jak wygląda życie młode-
go zawodnika, który musi 
godzić naukę ze sportem?

Na pewno nie jest to ła-
twe. Po męczących trenin-

gach, które kończyły się wie-
czorem, niełatwo było zna-
leźć czas na naukę. Mimo 
wielu rzeczy, o które trzeba 
zadbać, wszystko jest do po-
godzenia. W końcu dla chcą-
cego nic trudnego.

W takiej sytuacji potrzeba 
chyba wielu wyrzeczeń?

Oczywiście trzeba sobie 
wiele rzeczy odmówić, lecz 
dążąc do upragnionego celu 

wszystkie poświęcenia są te-
go warte.

Cieszysz się, że wróciłeś do 
Lubina?

Tak, jestem bardzo zado-
wolony z powrotu do do-
mu. Odkąd zacząłem treno-
wać piłkę ręczną, moim ma-
rzeniem była gra w pierwszej 
drużynie Zagłębia. Myśli po-
wrotu do domu i gry w Lubi-
nie przeplatały się cały czas 

w mojej głowie podczas po-
bytu w Gdańsku.

Po ostatnich dobrych wy-
stępach można chyba liczyć, 
że coraz częściej będziesz się 
pojawiał na parkiecie…

Każda chwila spędzona 
na parkiecie jest dla mnie 
cenna. Swoją pracą na trenin-
gach będę chciał pokazać, że 
warto na mnie stawiać.

ŁUKASZ LEMANIK
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Czym dla 
ciebie jest tre-

 » Tomasz Pietruszko podpisał 

kontrakt z Zagłębiem Lubin. 

Perspektywiczny kołowy związał się 

z miedziowym klubem na dwa lata z możli-

wością przedłużenia umowy na kolejny rok. 

Pietruszko występował ostatnio w Szkole 

Mistrzostwa Sportowego w Gdańsku, 

gdzie był wyróżniającym się zawodnikiem. 

Brał również udział w zgrupowaniach 

i meczach młodzieżowej kadry Polski. 

19-letni obrotowy dysponuje bardzo 

dobrymi warunkami fizycznymi.

 Przy wzroście 199 cm 
waży 106 kg.

reklama

Sokoły na 
mistrzostwach

Polski 
W Łodzi odbyły się Mi-
strzostwa Polski Młod-
szych Juniorów w Lekkiej 
Atletyce. W imprezie bar-
dzo dobrze spisali się za-
wodnicy Sokoła Lubin.
Czwarte miejsce w biegu 
na 400 m zajęła pod-
opieczna trenera Andrzeja 
Szczupaka – Aleksandra 
Dudziak z wynikiem 
56,98. Dziewiątą lokatę 
w biegu na 100 m zajęła 
podopieczna Mariusza 
Knulla – Martyna Zarem-
ba, ustanawiając wyni-
kiem 12,35 rekord życio-
wy. 
Warto również powiedzieć 
o piętnastym miejscu 
w pchnięciu kulą Miłosza 
Stolarczyka z wynikiem 
14,33, którego trenerem 
jest jego ojciec – Marek 
Stolarczyk.
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To spełnienie marzeńTo spełnienie marzeń
Tomasz Pietruszko

na zdjęciu  z prezesem 
MKS Zagłębie Lubin, 

Witoldem Kuleszą
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Walka o mistrza 
rozpoczęta
 Rozpoczął się sezon 

2015/2016 w rozgrywkach 
Playarena Lubin.pl. 
Mistrzowskiego tytułu 
bronić będzie THC Jeżyce, 
które w ubiegłorocznych 
zmaganiach okazało się 
lepsze od UZZM Ice StorM 
i Ekipy Janusza Raka.

W nowym sezonie naj-
większych rozgrywek pił-
karskich w naszym mie-
ście w najwyższej klasie roz-
grywkowej rywalizować bę-
dzie siedemnaście zespołów. 
Do grona czternastu dru-
żyn, które kończyły zeszło-
roczne zmagania, dołączy-
li Bogowie Futbolu, Koro-
na Kawice oraz powracają-
ca do gry HiTec Film Łechta 
Calcio, która od razu powin-
na zacząć liczyć się w walce 
o mistrzostwo. To właśnie 
zespół Piotra Królaka może 
okazać się czarnym koniem 
sezonu 2015/2016. Jednak 
aby tak się stało, beniami-
nek musiałbym okazać się 
lepszy od kilku innych bar-
dzo mocnych zespołów. 
Wśród nich z całą pewno-
ścią THC Jeżyce, DAR Fo-
rzy, UZZM Ice StorM, Pleja-

sów czy Ekipy Janusza Raka. 
Zagadką jest natomiast dys-
pozycja MTL, z którego po 
sezonie do Pawiej Lubin ode-
szło dwóch zawodników – 
najlepszy bramkarza ligi Pa-
weł Łopaciński oraz Marcin 
Grabowski.

To właśnie Pawia 
wzmocniona przez dwóch 
wyżej wymienionych gra-
czy powinna nadawać ton 
drugoligowym zmaganiom 
w Playarena Lubin.pl. Ze-
spół, w którym już wcze-
śniej występowali bracia Sa-
lamon oraz Piotr Kula zo-
stał poważnie wzmocnio-
ny, dzięki czemu wydaje się 

być najmocniejszym kadro-
wo zespołem na tym szcze-
blu rozgrywkowym. Zało-
życielom lubińskich rozgry-
wek szyki pokrzyżować bę-
dą chciały Lubińska Mafi a, 
Pebekole oraz KS Unia Szkla-
ry Górne. 

Sezon 2015/2016 potrwa 
aż do końca czerwca przy-
szłego roku. Wtedy pozna-
my już kolejnego mistrza Lu-
bina w piłce nożnej sześcio-
osobowej oraz reprezentan-
tów naszego miasta na ogól-
nopolskich turniejach, któ-
rych stawką jest Mistrzo-
stwo Polski Ligi Nike Play-
arena.  ADAM MICHALIK
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Sezon 2015/2016 potrwa aż do końca czerwca przyszłego roku.  Wtedy 
poznamy kolejnego mistrza Lubina w piłce nożnej sześcioosobowej

Ruszyły zapisy na 
Bieg Barbórkowy
 Ruszyły zapisy na jubileuszowy XXX 

Bieg Barbórkowy o Lampkę Górniczą. 
Impreza odbędzie się 18 października. 
Trasa biegnie ulicami Lubina na 
dystansie 10 kilometrów. Impreza ma 
charakter otwarty i każdy może wziąć 
w niej udział.

Zapisy do Biegu Barbórkowego zo-
stały uruchomione. Zapisać się można 
poprzez formularz internetowy dostęp-
ny w internecie oraz 16 i 17 października 
w godz. 17-21 w kręgielni, a w dniu bie-
gu w godzinach 8-10 w biurze zawodów 
przy stadionie RCS w Lubinie (w przy-
padku wolnych miejsc).

Wpisowe w tym roku wynosi 20 zł. 
Należy je wpłacić zaraz po zapisaniu 
się na bieg, poprzez internetowy system 
płatności lub zrobić wpłatę bezpośred-
nio na numer konta: BGK 13 1130 1033 
0018 8163 6120 0001, Regionalne Cen-
trum Sportowe Sp. z o.o. ul. Odrodzenia 
28b, 59-300 Lubin z dopiskiem: „opłata 
startowa – Bieg Barbórkowy, imię i na-
zwisko”. Wpisowe jest bezzwrotne i nie 
ma możliwości przeniesienia go na inną 
osobę.

Start o godzinie 11 ze Stadionu RCS 
w Lubinie, ul. Odrodzenia 28b. Limit 
Biegu Głównego XXX Biegu Barbórko-
wego to 1600 osób.

LL

Zdecydowała jedna bramka

Termalica Bruk-Bet Nieciecza – KGHM Zagłębie Lubin 
1:0 (1:0) 

1:0 – Pavol Stano 15
Termalica Bruk-Bet Nieciecza: Sebastian Nowak – Patryk Fryc, Pavol Stano, 
Dawid Sołdecki, Sebastian Ziajka, Dalibor Pleva, Bartłomiej Babiarz, Emil 
Drozdowicz (86 Adrian Paluchowski ), Tomasz Foszmańczyk (72 Mateusz 
Kupczak), Dawid Plizga, Wojciech Kędziora (80 Jakub Biskup)
KGHM Zagłębie Lubin: Konrad Forenc – Aleksandar Todorovski (81 Damian 
Zbozień), Lubomir Guldan, Jarosław Jach, Dorde Cotra, Jakub Tosik (46 
Arkadiusz Woźniak), Łukasz Piątek, Krzysztof Janus (46 Jan Vlasko), Ad-
rian Rakowski, Łukasz Janoszka, Michal Papadopulos
Żółte kartki: Bartłomiej Babiarz, Pavol Stano, Patryk Fryc (Termalica Bruk-
-Bet Nieciecza) oraz Jakub Tosik, Łukasz Janoszka, Lubomir Guldan, Łu-
kasz Piątek (KGHM Zagłębie Lubin)
Sędzia: Tomasz Musiał (Kraków)
Widzów: 3209

Termalica Bruk-Bet 
Nieciecza wygrała z 
Zagłębiem Lubin 1:0

 » Bramka Pavola Stano zadecydowała o zwycięstwie zespołu z Niecieczy 
z KGHM Zagłębiem Lubin. Ekipa Słoni zanotowała historyczne zwycięstwo 
w najwyższej klasie rozgrywkowej.

Przed spotkaniem beniami-
nek z Niecieczy nie miał 
ani punktu, ani zdobytej 

bramki. Po końcowym gwizd-
ku dorobek Termaliki został 
podreperowany o trzy punkty 
i pierwszą bramkę w ekstrakla-
sie. Od początku ton grze nada-
wali gospodarze i już po kwa-
dransie wyszli na prowadzenie. 
Po dośrodkowaniu Dawida Pli-
zgi piłka trafi ła do Pavola Stano, 
który główką pokonał Konrada 
Forenca. Przed przerwą Słonie 
miały jeszcze swoją szansę, ale 
skończyło się na 1:0.

W drugiej połowie obraz 
gry uległ nieco zmianie. Zagłę-
bie grało lepiej, ale niewiele z te-
go wynikało. Wpuszczeni na 
plac gry Arkadiusz Woźniak 
i Jan Vlasko robili różnicę, jed-
nak nie na tyle, aby miedziowi 
mogli odwrócić losy spotkania. 
Trzeba przyznać, że gdyby Ter-
malica zagrała skuteczniej, wy-
nik mógł być dużo bardziej ko-
rzystny dla popularnych Słoni.

Po spotkaniu rozgoryczenia 
z wyniku i postawy swoich za-
wodników nie krył szkolenio-
wiec KGHM Zagłębia Lubin. 

– Jestem wściekły na pierw-
szą połowę spotkania. Zagra-
liśmy bardzo słabo. Wiedzieli-
śmy, że Termalica Bruk-Bet 
nie ma nic do stracenia 
i nas zaatakuje – mó-
wił podczas konfe-
rencji prasowej 
Piotr Stoko-
wiec.

ŁUKASZ 
LEMANIK
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 » Oficjalnie istnieją 
od 2011 roku. Wtedy 

właśnie Stowarzy-
szenie Lotnicze 
Polskiej Miedzi 
zostało zareje-

strowane. 

Ich siedziba mieści się 
na terenie lubińskiego 
lotniska, a idea, jaka 

przyświeca tym sportow-
com, to krzewienie kultu-
ry fi zycznej, sportu, ochro-
na i promocja zdrowia oraz 
poprawa bezpieczeństwa 
w dziedzinie lotnictwa. 
W kilku artykułach posta-
ramy się przy współpracy 
ze stowarzyszeniem, opisać 
funkcjonowanie tej sporto-
wej inicjatywy od kuchni.

Członkowie Stowarzy-
szenia Lotniczego Polskiej 
Miedzi są osobami, któ-
re połączyła jednak pasja 
– podbój przestworzy. In-
tegrują, a także zajmują się 
aktywnymi formami wy-
poczynku dla dzieci, mło-
dzieży, jak i dorosłych. – Na-
szym priorytetem jest stwo-
rzenie przestrzeni do współ-
pracy wszystkich, którzy ko-

chają latanie w każdej posta-
ci – przyznają członkowie 
stowarzyszenia.

Z uwagi na zaintereso-
wania większości osób, 
miejscowi lotnicy koncen-
trują się przede wszystkim 
na sportach powietrznych 
w zakresie tzw. miękkich 
skrzydeł, czyli: skokach 
spadochronowych, para-
lotniarstwie, balonach, la-
tawcach. 

Bliska współpraca z Ae-
roklubem Zagłębia Mie-
dziowego Lotnisko Lu-
bin (od tego roku grupa 
jest członkiem stowarzy-
szonym AZM) pozwa-

la na stworzenie synergii 
w promocji sportów lotni-
czych na lotnisku w Lubi-
nie. – Nasze bezkompromi-
sowe podejście do bezpie-

czeństwa 
przekonało 
nie tylko kolegów z AZM, 
ale również Urząd Miejski 
w Lubinie oraz Starostwo 
Powiatowe w Lubinie, któ-
re wsparły naszą działal-
ność statutową – podkre-
ślają członkowie stowarzy-
szenia.

Jeszcze w tym roku sto-
warzyszenie planuje dalsze 
spotkania z dziećmi i mło-
dzieżą na lotnisku, kolej-
ny wyjazd do tunelu aero-
dynamicznego do Leszna, 
organizację skoków spado-
chronowych na terenie lu-
bińskiego lotniska oraz in-

n y c h 
aeroklu-

bów i lot-
nisk. 

W planie są także skoki 
z balonu, do których może 
dojść jeszcze w tym miesiącu. 

W następnym artyku-
le poświęconym stowarzy-
szeniu, przedstawimy kwe-
stie samego skoku spado-
chronowego. Jak powinien 
wyglądać i jak najlepiej się 
do niego przygotować. 

Relacje z wydarzeń oraz 
fotografi e, Stowarzyszenie 
Lotnicze Polskiej Miedzi za-
mieszcza w internecie pod 
adresem www.slpm.org.pl. 

 MARIUSZ BABICZ
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Zagłębie trzecie 
w Szczecinie
W ramach przygotowań 
do nowego sezonu, 
piłkarki ręczne 
Metraco Zagłę-
bia Lubin wzię-
ły udział 
w Baltica 
Summer Cup 
2015. Miedzio-
we na turnieju 
w Szczecinie zajęły 
trzecie miejsce z bilan-
sem zwycięstwa i dwóch prze-
granych.
Lubinianki zaczęły od kontrolowanego 
zwycięstwa z drugą drużyną Pogoni. W ko-
lejnym meczu musiały uznać wyższość go-
spodyń, przegrywając bardzo wyraźnie róż-
nicą dwunastu trafień. Na zakończenie tur-
nieju miedziowe zmierzyły się z duńskim 
Nykøbing Falster 
i po emocjonującej końcówce przegrały 
28:30. 
– W meczach sparingowych nie chodzi 
o wynik, ale oczywiście trzeba się przyzwy-
czajać do zwycięstw, nie do porażek. Czeka 
nas jeszcze sporo pracy przed nowym sezo-
nem, a turniej w Szczecinie pokazał, na co 
musimy zwrócić szczególną uwagę – mówi 
szkoleniowiec Metraco Zagłębia Lubin Bo-
żena Karkut.
Teraz lubinianki czekają treningi na wła-
snych obiektach. 22 i 23 sierpnia w Lubinie 
odbędzie się Memoriał im. Henryka Kru-
glińskiego, w którym oprócz Metraco Za-
głębia Lubin wezmą udział także Pogoń 
Szczecin oraz Hypo Wiedeń i Bayer Lever-
kusen.    ŁUKASZ LEMANIK

Metraco Zagłębie Lubin  
– SPR Pogoń Szczecin II 31:27 (15:12)

Zagłębie: Chojnacka, Wąż – Załęczna 1, Grzyb 
5, Obrusiewicz 8, Konofał 1, Paluch 1, Lima 2, 
Marić 12, Jochymek 1.

Pogoń Baltica Szczecin – Metraco 
Zagłębie Lubin 39:27 (22:14) 

Zagłębie: Wąż, Chojnacka – Robótka 1, Załęcz-
na 3, Grzyb 1, Obrusiewicz 7, Konofał 2, Pa-
luch 2, Premović 2, Piechnik 2, Marić 5, Jochy-
mek 2.

Metraco Zagłębie Lubin  
– Nykøbing Falster 28:30 (14:17) 

Zagłębie: Chojnacka, Wąż – Załęczna 1, Grzyb 
2, Obrusiewicz 3, Premović 7 Piechnik 5, Lima 
1, Marić 2, Jochymek 4, Paluch 3.
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Futbol amerykański zdobywa popularność
 Lubin to prawdziwa 

kopalnia sportów 
zespołowych. Kolejną 
dyscypliną, która prężnie 
się rozwija, jest futbol 
amerykański.

Drużyna Warriors Lu-
bin zrzesza coraz większą 
liczbę zawodników. Pomy-
słodawcą przedsięwzięcia 
jest Marcin Zazula, były 
zawodnik Giants Wrocław. 

– Miałem okazję treno-
wać w drużynie Giants, 
która zaszczepiła we mnie 
ten sport. Po powrocie do 

Lubina ze studiów posta-
nowiłem stworzyć sekcję 
futbolu amerykańskiego 
również w naszym mieście 
– mówi Zazi.

Futbol amerykański 
kojarzy się z dobrze zbu-
dowanymi zawodnika-
mi o znakomitych warun-
kach fi zycznych. Jak się jed-
nak okazuje, tę dyscyplinę 
sportu może uprawiać nie-
mal każdy. 

– Jest tu spora rozbież-
ność, jeśli chodzi o warun-
ki fizyczne zawodników. 
Przyda nam się ten, który 

waży 6 kg, jak i ten, który 
waży 120 kg. Każdy znaj-
dzie swoją pozycję na bo-
isku – mówi Marcin Zazula.

22 sierpnia na stadio-
nie Regionalnego Centrum 
Sportowego w Lubinie od-
będzie się ofi cjalny turniej 
w ramach rozgrywek Pol-
skiej Ligi Futbolu Amery-
kańskiego. W zawodach 
wezmą udział cztery dru-
żyny, w tym Warriors Lu-
bin, Kozły Poznań, KS Stal 
Gorzów Wielkopolski oraz 
Jaguars.

ŁUKASZ LEMANIK
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Futbol amerykański kojarzy się z dobrze zbudowanymi zawodnika-
mi o znakomitych warunkach fizycznych. Jak się jednak okazuje, tę 
dyscyplinę sportu może uprawiać niemal każdy

Kim są skoczkowie Polskiej Miedzi?
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Miejscowi lotnicy 
koncentrują się 

przede wszystkim na 
sportach 

powietrznych 
w zakresie tzw. 

miękkich skrzydeł, 
czyli: skokach 

spadochronowych, 
paralotniarstwie, 

balonach, latawcach


